
M Ł O D Z IE Ż  N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j z wieU  
k im  entuzjazm em  u p ra w ia  n a j 
p ięknie jszą galęź sp o rtu  
szybownictwo. N a  zd jęc iu  go­
tow a  do s ta r ta  załoga, szkol­
nego szybowca „S G  38” .

Przyjęcie
dia uczestników 
Olimpiady
w poselstwie 
radzieckim
w Helsinkach

F in la n d ii Z. IV. Lebiediew 
k ie ro w n ik  radz ieck ie j ek ipy sporto­
w e j na X V  Ig rzyska O lim p ijsk ie  
N  Rom anow, w yda li przyjęcie w 
zw iązku z udzia łem  sportow ców  ra­
dzieckich w  O lim p iadzie .

Na przyjęcie p rzyb y ło  ponad 600 
osób m . in  przewodniczący seimu 
fińsk ie go Fagcrholm , prem ie r Kek. 
konen, m in is te r  spraw zagranicz­
n ych  T uo m io ja  oraz in n i cz łonko­
w ie  rządu, p rzedstaw icie le w ojska, 
członkow ie fińskiego k o m ite tu  o lim  
p ijsk iego, przedstaw icie le tow arzy­
stwa „F in la n d ia  — Zw iązek Ra. 
dzieck i“  i  o rgan izac ji obrońców 
po ko ju  F in la n d ii oraz uczestn icy 
zagran icznych ekip sportow ych, 
przedstaw icie le korpusu dyp lom a­
tycznego 1 in n i.

W  czasie przyjęcia od by ł się ko n ­
c e rt w w y ko n a n iu  artys tów  ra­
dzieckich

Start wioślarzy
był udany
-  uważa Yerey
1VTA S T A T K U  „Ś lą sk ”  p rzy -  
-L '  b y ła  do p o rtu  gdyńskiego  
część ek ip y  po lsk ich  o lim p ij« 
czyków. Po w ylą d o w a n iu  olim ­
p ijc z y c y  p o d z ie lili się w raże­
n ia m i z ig rzysk .

R oger Y erey  —  b y ły  m is trz  
E u ro p y  w  jedynkach, a  obec­
n ie  tre n e r d ru ż y n y  w io ś la rsk ie j, 
p o w ie d z ia ł:

—  U ważam , że w ystęp  po l­
sk ich  w ioś la rzy  na  ig rzyskach  
o lim p ijs k ic h  b y ł udany, gdyż 
na  czte ry  za łog i, ja k ie  w ys ta ­
w iliś m y , dw ie  zna laz ły  się w  
f in a le . W artość  uzyskanych  
w yn ikó w  przez w io ś la rzy  po l­
skich je s t ty m  w iększa, je że li 
się zważy, że tegoroczne ig rzyska  
o lim p ijs k ie  rozgryw ane by ły , 
ze względu na  s ta r t  doskona­
łych  w ioś la rzy  radz ieck ich , w  
dużo s iln ie jsze j k o n ku re n c ji 
n iż  na poprzednich o lim p ia ­
dach.

W szyscy sportow cy polscy są 
zdania, że d z ię k i u dz ia łow i 
sportow ców  ZS R R  i  państw  
d e m o kra c ji ludow e j, ig rzyska  
w  H e ls inkach  p rzyczyn iły  się 
do zb liżen ia sportow ców  całe­
go św ia ta . Uuńaoczniło się to 
n ie  ty lko  w  ich postoicie na  
boisku, ale rów n ież i w  osobi­
s tych  ko n tak tach  z zaw odnis 
k a m i:

W p ie rw s z e j c h w il i

O lim p ia d a

p rz y tło c z y ła  m n ie

s w y m  ogrom em

i w span ia łośc ią

* N A  ŁA M A C H  S, num eru  czasopi­
sma „S ow ie eka ja  M uzyka" ukazał 
się a r ty k u ł «uśw ięcony fi lm o w i 
po lsk iem u „M łodość C hop ina" 
Podkreś la  w y s o k i w a lo ry  f ilm u , 
jeg o  w spania łą m uzykę  i u ta len ­
to w a ną grę  Czesława W o łle jk i. 
Czaso istno stw ierdza . że f i lm  
„M ło do ść  C hop ina" głęboko w zru ­
sza i pozostaw ia w ie lk ie  wraże-

*  ZAK AZ wywozu do C hin Ludo­
w ych, podyktow any im peria lis tycz ­
ną gospodarka USA oraz ogranicze­
n ie  im p o rtu  do A n g lii i je j  ko lo n ii, 
spowodowały ostry  kryzys w  ja p o ń ­
sk im  przemyśle w łók ien n iczym

-  mówi
szczecinianin
Lewandowski

K i e d y  w  d r z w i a c h
naszej re d a k c ji stanął 
w ysok i, czarny, szczu­

p ły  m łodz ien iec, n ie  c h c ie liś ­
m y w ie rz y ć  w łasnym  oczom. 
Lew andow ski!

A le  skąd? Szczeciński 
„ je le ń "  p rzecież w  H e ls inkach . 
A  jednak? S ta ł na ś rodku  po 
k o ju , ro z jaśn iony  u jm u ją cym  
uśm iechem , z w y c ią g n ię tą  do 
serdecznego p rz y w ita n ia  d ło ­
nią.

„P rzysze d łe m  się zam eldo 
wać po pow roc ie . Za tęskn iłem  
za kochanym  Szczecinem  i 
szcze c in ia ka m i" —  to  b y ły  
p ierw sze słow a naszego o lim ­
p ijc z y k a , studenta  szczeciń­
s k ie j P A M , Lew andow skiego , 
po pow roc ie  z O lim p ia d y  z Hel 
sinek.

K ie d y  och łonę liśm y, p y ta ­
n iom  n ie  b y ło  końca. Lew an­
dow sk i n ie  w ie d z ia ł od czego 
zaczynać opow iadan ie .

— T ru d n o  m i opow iedzieć 
w szystko na raz i... sk ładn ie  
—  m ó w i Lew andow ski. O lim ­
p iada z ro b iła  na m nie. ja k  zre 
sztą na 'nas w szys tk ich  m ło­
dych  zaw odnikach ko losa lne, 
n ieza ta rte  w rażen ie . Do teraz 
n ie  mogę się skup ić  i  w róc ić  
do norm alnego try b u  życia. 
B y ła  to  napraw dę g igan tyczna, 
w spania ła  im preza, ogrom ne 
p rzeżyc ie  d la  n a jb a rd z ie j na­
w e t dośw iadczonego sp o rtow ­
ca.
i D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R  2,

Cena 15 groszy
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Odnowione sale szkolne
na

oczekują

przyjcie
j u ż

dziatwy
w nowym roku nauki

T T  7"całym kraju trwają przygotowania do nowego 
y  y  roku szkolnego. Młodzież rozpocznie naukę w 

nowych lub w wyremontowanych budynkach 
szkolnych, które jeszcze lepiej, niż w latach ubieg­
łych. wyposażone będą we wszystkie urządzenia i po 
moce naukowe.
M Ł O D Z IE Ż  w o jew . k a to -  D  Ó W N O C ZE Ś N IE  z re n jon  

w ick ie g o  o trzym a  w  tym  ro k u  LV ta m i o raz  z budow ą  szkól 
17 no w ych  w span ia łych  ob iek o d b yw a ją  s ię  p rzyg o to w a n ia  
tó w  szko lnych , dz ięk i czemu zm ierza jące  do zapew nien ia  
ilość sal w yk ła d o w ych  w  w o -  nauczyc ie lom  ja k  na jlepszych 
je w ó d z tw ie  pow iększy się o w a ru n k ó w  p ra cy , m ieszkania 
dalszych 400. o raz  m oż liw ośc i dokszta łcania

N ow e  zak łady  posiadać bę - się. 
dą dobrze zaopatrzone gabine 
ty  fizyczne , b ib lio te k i o raz  sa 
le  g im nastyczne. W  c a łym  w o  
je w ó d z tw ie  k a to w ic k im  doko ­
n u je  się obecnie kosztem  o ko ­
ło  15 m ilio n ó w  z ło tych  rem on 
tu  1.262 szkół.
y y  Ł O D Z I w  p ie rw szych  P o  D O W y t

O bok setek m ieszkań d la  
n a u czyc ie li w ie jsk ich , k tó re  
p rzygo tow ane  zosta ły  w  ca­
ły m  k ra ju  d z ię k i s ta ran iom

d n iach  w rześn ia  o tw a rte  
zostaną d w a  now e okazałe 
gm achy szkolne. Oba zostaną 
oddane do użtytjku na  4 m iesią 
ce przed te rm in e m . d z ię k i 
o f ia rn e j p ra c y  ro b o tn ik ó w  bu 
do w la n ych  Z jednoczen ia  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  w  Ło ­
dzi.

W  W OJEW . rzeszow skim  w  
89 bud yn ka ch  szko lnych  k o ń ­
czy się re m o n ty  k a p ita ln e , a 
1-500 szkó l i  p rzedszko li zosta 
n ie  odn o w io n ych  i  p rzyg o to ­
w anych  na rozpoczęcie n a u k i. 
W  d n iu  Ś w ięta O drodzenia za 
kończona została budow a 14 
no w ych  o b ie k tó w  szkolnych, 
w  ty m  w o jew ódz tw ie . -P rz y ­
czyn i się to  do znacznego za­
gęszczenia s ieci szkół w  tak  
zaco fanym  i  b iednym  przed 
w o jn ą  w o je w ó d z tw ie .

*  TEGOROCZNY festiw a l sztuki 
„ D n i K rako w a", k tó ry  odbył się 
pod hasłem w a lk i o pokój \  p lan 
6.le tn i, obe jrza ło  przeszło pó ł m i. 
lion a  krako w ia n  oraz uczestników 
wycieczek z całego kra ju

*  5 BM  NA ZAPROSZENIE zarzą­
du głównego I-ig i K ob ie t przybyła 
do W arszawy 5-osobowa delegacja 
Zw iązku Dem okra tycznych K ob ie t 
D an ii.

*  OŚRODEK SZKOLENIOWY ry ­
bo łów stw a m orskiego w Św inou j­
ściu w yszko lił w  bież. roku około 
140 rybaków  daiekomnrskieh, k tó ­
rzy rozpoczęli prace na pe łnom or­
sk ich jednostkach połowowych w 
G d yn i i  Św inoujściu

D Z IE C I robotn ików  i  chło­
pów spędzają wakacie nu u y -

p o g w a łc e n iu  re jo n u

P a nm undżon

Amerykanie
ziłcmrzirwait-
rokowania
0 roze jm w Korei
PE K IN

A GENCJA Nowych C h in  donosi 
Panm undżonu: D n ia  2 bm.

w godzinach popo łudn iow ych , Am e­
ryka n ie  os trze la li re jon  kon fe re n c ji 

P a iunundżonie Jest to  nowe na­
ruszenie przez Am erykanów  po ro. 
zum ien ia zaw artego m iędzy obu 
s tro n a m i w  spraw ie s tre fy , w  k tó ­
re j odbyw a ją  się rokow ania . O ficer 
łączn ikow y s tro n y  koreańsko-chiń - 
-skiej Czan Czun.sam  z łoży ł p ro tes t
1 zażądał, aby s tron a  am erykańska 
podję ła wszelkie n ieodzowne k ro k i 
w  celu skrup u la tne go  przestrzega­
n ia  tego po rozum ienia i  zapobie­
żenia pow tórzeniu się podobnych 
incyden tów .

ra d  naro . ow ych  oraz k o m i­
te tó w  ro d z ic ie lsk ich , b udu je  
się dom y nauczycie lskie . 
M . in . z począ tk iem  nowego 
ro k u  szkolnego oddany zo­
s tan ie  do u ży tku  nowoczes 
n y  „D om  N auczyc ie la " w  
B ędzin ie . W  dom u ty m  zna j 
dą pomieszczenie 32 ro d z i­
n y  n a u c z y c ie ls k i.

J. Ślusarczyk
wiceministrem 
w Ministerstwie 
Przemysłu 
Maszynowego

p  R E Z Y D E N T  RP m iano­
w a ł podsekretarzem  stanu 

w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu Ma 
szynowego Janua riusza  Śktsar 
czyka, dotychczasowego dyrek­
to ra  Z ak ładów  M echanicznych 
„U rs u s ” .

Chychła 
i Antkśewiez
„o c z k ie m  w  g ło w ie “  
u s p o rto w io n e j 
za łog i „B a to re go “

Drugi dzień
ra d io te le fo n ic z n e j

łączności
„Kuriera 
Szczecińskiego“ 
z naszymi
olimpijczykami 
na „Batorym“
HA L L O  tu  .„B a to ry “ , h a l-  

lo  tu  „B a to ry “ .
T ym  razem  w yw o ła n ie  

naszego tra n s a tla n ty k u , k tó ry  
zn a jd u je  się na p e łn ym  m orzu  
idz ie  szybko i  sp raw n ie .

P rz y  aparacie  ja k  d n ia  po ­
przedniego, zn a jd u je  się tre n e r 
naszych bokse rów  1 Fe liks  
Sztam.

—  G dzie zn a jd u je c ie  się w  
te j c h w ili,  je s t godz. 19.40 w to  
rek.

—  P ły n ie m y  ko ło  w yb rzeży  
w yspy B o rn h o lm . pogoda n ie ­
co popsuła się, a le  fa le  n ie  są 
dokucz liw e .

W y ła d o w a liśm y  pasażerów  
w  K openhadze i  te raz  p ły n ie ­
m y  p e łn ym  gazem do G dyn i. 
W  środę ran o  będziem y w  por 
cie w e d łu g  ro zk ładu . O trz y m a ­
liś m y  ju ż  w iadom ość z G d yn i 
drogą ra d io  -  te legra ficzną- że 
tam  s zyku ją  d la  nas w ie lk ie  po 
w ita n ie . Zapew ne ca ły  dzień 
spędzim y w  G d yn i, a na noc 
w  środę po jedz iem y do W a r­
szawy, gdzie będziem y w  
czw artek.

—  Co po ra b ia ją  nas i zwycięz 
cy A n tk ie w ic z  i  Chychła?

—  Dziś. w e w to re k , załoga 
pokazyw a ła  nam  sta tek. Z w ie  
d z iliś m y  go szczegółowo. C hłop 
cy  b y l i  zachw ycen i.

( D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R . Z)

r \  N IA  3 B.M  po  p o no w nym  ze. 
17 b ra n iu  się delegacji rozejmo. 

v ych  szef de legacji koreań. 
Sko - ch iń sk ie j gen. Nam  I i  

oskarżył Am erykanów  o um yślne 
przew lekanie rokow ań w  sprawie 
loze jm u  w  w yn iku  samowolnego 
odroczenia 26 lip ca  b .r posiedzeń 
na okres 7 dn i. w  czasie którego 
k o n tyn u o w a li on i m ordowanie 
jeńców  koreańskich i  ch ińskich,

G łów ny delegat am erykańsk i 
H arrison u c h y li ł sie od om aw iania 
problem u re p a tr ia c ji jeńców  i 
nownie zaproponow ał ogłoszenie 
siedm iodn iow ej przerw y w  rokowa 
n iach do 11 s ierpn ia. Gen Nam  I r  
ośw iadczył stanowczo, że czas po ­
każe Am erykanom , iż  ich  nieuza. 
sadnione postępowanie n ie  pomoże 
w  rozw iązaniu problem u jen ieck ie ­
go Ponieważ H arrison żąda siedm io 
dn iow e j przerw y, s tro n a  koreańsko. 
chińska wyraża na to  zgodę. Jeśli 
jed na k  Am erykanie chcą rozwiązać 
om awiany problem , po w in n i on i 
zm ien ić  swe stanow isko t prowadzić 
rokow ania »e szczerytn i in te n c ja m i

•  D e fra u d a n t 

0  agen t w y w ia d u  U S A

•  w ła ś c ic ie l d om ó w  

p u b lic z n y c h

O  i h e rsz t te r ro ry s ty c z n e j 

b a n d y

-oto amerykańscy kandydaci 
na prezydenta południowej Korei

M O S K W A
J A N IA  5 bm . od b y ła  się w  K o re i p o łu d n io w e j w yreżyse- 

ro w a n  a przez „ t r iu m w ir a t  a m e ryka ń sk i“  —  am basado­
ra U S A  M uccio , dowódcę „w o js k  O N Z ”  C la rka  i  dowódcę 
V I I I  a rm ii a m e ry k a ń s k ie j w  K o re i van  F leeta— fa rsa  „ w y ­
bo rów  p rezyden ta “ .

W  Z W IĄ Z K U  z pow yższym  
koresponden t „P ra w d y "  w  K o  
re i T kaczenko k re ś li s y lw e tk i 
„k a n d y d a tó w ’1 na prezydenta  
o raz  o p isu je  a tm osfe rę  te r ro ­
ru , w  ja k ie j o d b y w a ły  się 
p rzyg o to w a n ia  do w yb o ró w .

K ażdy K o reańczyk w ie — pisze 
Tkaczenko — że L i Syn.m an głów­
ny kan dyd a t na prezydenta, by ł 
obyw ate lem  am erykańsk im  i miesz 
ka ł oko ło 30 la l w Stanach Z je d ­
noczonych. oczekując odpow iedniej 
o ka z ji, aby wsiąść na kark  narodo.
« i koreańskiem u i zaprowadzić 
„am erykań sk ie  porządki w  d / ik im  
k ra ju "  — Jak nazw ał on Korcę 
W 1945 r  L i S m .man został prze/ 
okupantów  am erykańsk ich  odsta­
wiony do Korci

W śród kandydatów  zna jdu je  się 
X li- le tii| L i S i.en. w yra fino w an e  de 
fraudan! I s ta ry  agent wywiadu 
am erykańskiego. Prze/ pewien czas 
— przed in te rw encja  am erykańska — 
bv ł on „w ice p rezyd en te m " Korei Po 
łu r in iow e j. został jed na k zw oln iony 
z tego stanowiska /a de fraudacje 
i łap ow n ic tw o i do o s t. itn u h  dn j 
było u m m  głucho 

N iem n ie j c iem nym i fig u ra m i są 
dw a j pozostali kandydac i Czo Bon. 
ani i Sin H v ii.w n  Pierwsze jest 
znany jako  b lisk i p rzy jac ie l M uccio 
i kata narodu koreańskiego Mac 
A rth u ra . /  k tó rym i d z ie lił się złu 
tent i srebrem  zrabow anym  w ban-

♦ J A K  DONOSI Z D E L H I agencja 
TASS za dz ie nn ik ie m  „S vadh ina- 
ta " ,  22 tys. ro b o tn ikó w  fa b ry k  
w łó k ien n iczych  stanu M adhzia p ra  
desz p ro k la m ow ało  s tra jk  protesta 
c y jn y  wobec ucisku ze s tron y fa 
b ryka n tó w .

•* K O LE JA R ZE  c h ilijs c y  prok lam o 
w a li ostatn io s tra jk  powszechny. 
Ruch k o le jo w y  został w  całym  
k ra ju  ca łkow ic ie  sparaliżow any.

2 SIERPNIA aresztowany zastał 
»rzez po lic je  p-iseł do pa rlam en tu 
ja p o ń  kiego — kom unista Wata- 
nabe. oskarżony o „na ru szen i'' roz 
kazti nr ¡25" u . zez w ystępow anie 
prze c iw ko  po lityce  okupantów .

* W  W IELU  STA N A C H  USA trw a  
od przeszło 8 tyg o d n i susza. We­
d łu g  m in is te rs tw a ro ln ic tw a  s tra ­
ty  spowodowane nosucna si 'r \ ją  
1 m ilia rd a  do larów .

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2) Jutro! stron
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2  STRONA — K  0 f i  i  E  R

O b o w ią z e k
obywatelski
chłopów

fH Ł O P Ó W , k tó rzy  rozum ie ją ,
'• 'że  te rm ino w e i  ca łko w ite  w y ­

konan ie  odstaw —  ta k  żywca, ja k  
1 in n y c h  a r tyku łó w  ro ln y c h  -  Jest 
ściśle zw iązane z szybką przebudo­
w ą naszej gospodarki — są w  na ­
szym k ra ju  m ilio n y  Są on i w  każ­
de j wsi W  w ie lu  w siach stanow ią  
■zdecydowaną większość Są to  prze- 
v 'ażnie m ało  i  ś red n io ro ln i, k tó rzy  
z uznan iem  ustosu nko w a li się do 
zarządzenia w ładzy lud ow e j, dążą­
cej do ja k  najszybszego zw iększe­
n ia  dostaw  m ięsa i  tłuszczów dla 
p ra cu jące j ludnośc i m iast.

Lecz są jeszcze także gospodarze, 
k tó rz y  zan iedbu ją , a naw et sabo­
tu ją  akc ję  skup u . Sabotażystam i 
a k c ji skupu są n ie m a l w yłączn ie  bo 
gacze w ie jscy. .  .

Opieszałość n ie k tó rych  m ało  i 
ś red n io ro ln ych  oraz opór ku ła ków  
w sprzedaży żywca pow odują , że 
p ra cu jąca ludność m ia s t o trzym u je  
m n ie j m ięsa i  tłuszczów , n iż  m ożna 
b y  je j  dostarczyć, gdyby w szyscy 
ro ln ic y  ze z rozu m ie n iem , po obywa 
te lsku  tra k to w a li tę  sprawę. A spra 
w a a p row izac ji m ia s t m a d la  nas 
ogrom ne znaczenie

*  c ja lis ty czn y  p rzem ysł ściąga do 
m ia s t coraz w ięcej lu d z i Już oko- 
T i 5 400 tys ięcy osób. czy li dwa 
razy  ty le  ćo przed w o jną , p racu je  
poza ro ln ic tw e m . Aby p rze m ys ł roz 
w i ja ł  się w  dalszym  c iągu i  aby — 
dz ię k i rozw o jo w i p rzem ysłu , k tó ry  
p ro d u ku je  d la  ro ln ic tw a  maszyny, 
nawóz, ub ra n ia  —  ro zw ija ła  się 
rów n ież wieś. ch ło p i m uszą zaopa­
tr z y ć  ro b o tn ikó w  w  żywność, fa ­
b ryko m  m uszą dostarczyć po trzeb­
n ych  surowców ro ln y c h

W iększość m ało  i  ś redn ioro lnych 
chłopów  ju ż  to  rozu m ie . In n ym , 
będącym  jeszcze pod w p ływ em  k u ­
ła c k ie j propagandy, trzeb a  tę  w y ­
tłum aczyć Trzeba im  w yjaśn ić , że 
—  opóźn ia jąc dostawę żyw ca, wy. 
s tę pu ją  n ie  ty lk o  wbrew  inte resom  
k la sy  rob o tn icze j, lecz szkodzą 
przede w szystk im  sobie. O późnia jąc 
bow iem  m echan izację ro ln ic tw a  
w s trzym u ją  w zrost w yda jnośc i z 
he k ta ra , a przez to  h a m u ją  podno­
szenie się s topy życiow ej w s i.

A K T Y W  W IE JS K I zatem  w in ien  
wzmóc swoje sta ran ia , by jesz­

cze ba rdz ie j ro zw ija ć  wśród p ra ­
cu ją cych chłopów  akc je  propagan­
dowo - wychow aw czą. N iech wszy­
scy m a ło  i  ś re d n io ro ln i ch ło p i do­
w iedzą się, co p o w in n i czynić, aby 
k rze p ł sojusz robo tn iczo -ch ło psk i, 
ab y  się coraz ba rdz ie j zacieśnia ła 
spó jn i» - ekonom iczna m ię dzy  m ia -

W  stosunku zaś do bogaczy i  
w szelk iego rod za ju  spekulantów  
w ie jsk ich , k tó rzy  celowo n ie  w y ­
w ią z u ją  się z obow iązku sprzedaży 
żywca, k tó rzy  sab o tu ją  akc ję  sku­
pu  —  na leży zastosować w szelk ie 
przew idziane ustaw ą ś rod k i Tego 
w ym agają nie ty lk o  po trzeb y  ap ro- 
w iza cy jn e  m ia s t, tego dom agają 
się wszyscy p ra cu jący  ch ło p i, k tó ­
rz y  rozu m ie ją c  znaczenie a k c ji 
skupu, w spólnie z ro b o tn ik a m i prze 
b u d o w u ją  nasz k ra j, w spó ln ie  z ro ­
b o tn ik a m i b u d u ją  u  nas socja­
lizm .

R z u ik c w c y
szczecińscy
n a  s z ta n d z ie
7 1 8  B M . odbędą się w  Szcze 
^ c in ie , p o  ra z  p ie rw s z y  zresz 
tą  w  h is to r i i  s p o rtu  s trze lec ­
k iego , m is trzo s tw a  w o je w ó d z ­
k ie  w  s trz e la n iu  do rz u tk ó w . 
W  zaw odach b io rą  u d z ia ł re ­
p re zen tac je  n a jle p szych  rz u t-  
ko w c ó w  w o je w ó d z tw a  szcze­
c ińsk iego : B u d o w la n i, A Z S ,
O gn iw o , K o le ja rz , K B W  o ra z  
re p re ze n ta c je  B u d o w la n y c h  i  
O gn iw a  z W arszaw y.

Z a w o d y  odbędą się na s trze l 
n ic y  m y ś liw s k ie j p rz y  al. W o j 
ska P o lsk iego  (obok re m izy ) w  
oba d n i od godz. 9 rano.

©  O energicznej ciotuni 
©  młodej lunatyczce 
©  kwękaniu i jałowej gadaninie

Krytyka jest potrzebna
porusza się z w d z ię k ie m  m ło ­
de j lu n a ty c z k i. N ie  w y trz y m a  
łem . P o w ie d z ia łe m  p ra w d ę  
b le n d  bós tw u . Co ja  w te d y  
us łyszałem !...

Ń ie  m a  p ra w a  narzekać 
„p ra c o w n ik ’’ fa b ry k i k o n fe k ­
c y jn e j, k tó r y  szyje  g a rn itu rk i 
z ga rbem  na p lecach, gdy k u ­
p i p ię kn ą  p a rę  p a n to f li —■ oba

le w e j n o g i —  k tó re  w y p ro -

ale kiedy i jaka?
T U D Z IE  s ta rz y  lu b ią  n a rze ka ć . Jest to  psycho log iczn ie  
^ z ro z u m ia łe :  id e a liz u ją  w ła s n ą  m łodość. „W  d a w n ych , 

d o b rych  czasach’’ b y l i  m ło d z i, z d ro w i, p e łn i w e rw y . Dziś są
przygaszen i t ru d a m i życ ia , n ie k tó rz y  tro ch ę  zgo rzkn ia li...

N IE C H  sobie s ta rzy  k w ę k a  ne i  p ię kn e  ja k  to , w  k tó ry m  
ją . N ie  o to  chodzi. G o rze j p rzed  w o jn ą  m ieszka ł jego  d u k o w a ł" je g o  ko le żka  z fa b ry  
je s t, gdy k w ę k a ją  m ło d z i, g d y  ,•p racodaw ca" —  k a p ita lis ta . k i  GbUw ia . N ie  m a  p ra w a  na ­
grano  s ym p a tyczn ych  ską d - B o  k a p ita lis tę  „b y ło  s ta ć " na rzeka ć  ten, k tó r y  z w ysokośc i 
in ą d  lu d z i zm ie n ia  się w  stad  lu ksu s , a  ro b o tn ika  ieszcze b iu rk a  puszcza w  ś w ia t an k ie  
ko  s ta rych  k w o k , g d a ka ją cych  n ie , n a w e t w  u s tro ju  de m o kra  _  p Ot W0ry ,  za w ie ra ją ce  99
ż a ło ś liw ie , a bezcelow o. c j i  lu d o w e j. D la  ro b o tn ik a  cb v trv c h  p y ta ń  y d y  a d m in i-

........... ..... w ażne i® !1 t0 ' że, “ e m, ieS2ka s t r a t *  d o m u  p rz y n ie s ie  m u
J A  M A M  C IO C IĘ ... te ra z  w  dusznej k litc e , lecz w  a n ld e t „  999 p y ta n ia ch . G dy
,  ,  lu d z k im , po rzą d n ym  m ie szka - b ra k o ró b  k u p u je  z ty  to w a r  _
M a m  c io tkę . Jest to  e n e r-  m u . P o m yś l c io tu n iu  co  b y  to  j i ś t  a M  s p ra w ie d liw o śc i.

g iczna, p e łna  życ ia  n ie w ia  b y ło , g dybyśm y s w ó j poziom  d iaczeg0 m a ją  na  ty m
sta. M ieszka  w  P oznan iu , ż y c io w y  c h c ie li p o ró w n yw a ć  z c ie rp ie ć  c i k tó rz y  uczc iw ie  
P rz y je c h a ła  k ie d y ś  do m n ie . poz iom em  życ ia  a m e ryka ń sk ie  p ra ^ j ąi k tó rz y  n ie  p ro d u k u -  
P rz y je c h a ła  w yg o d n ie , s leep in  go m u lt im ilio n e ra , k tó r y  m a  . b ra kó w , a k u p u ją  a k u ra t  
g iem . A le  le d w o  w esz ła , zaczę w ła s n y  ja c h t  i  cz te rdz ieśc i n ip  nad a ia c v  sie do u  
ła  na rzekać, że s traszne p o -  osiem  lim u z y n . Nędza —  trz e  
rz ą d k i. Ż e  w  w a gon ie  je s t p ięć  ba b y ło b y  siąść i  p ła ka ć . A  
m ie js c  zam ias t cz te rech , że m y  n ie  p łaczem y, 
m a te ra c  tw a rd y , że n ie  ta k  b y

D L A C Z E G O  N IE  K T O  
IN N Y ?

n ie  n a d a ją cy  się do u ż y tk u  to  
w a r?

K IE D Y  I  J A K A ?

ło  p rze d  w o jn ą .
S p y ta łe m  f lo tu n ię ,  czy przed  

w o jn ą  s tać  ją  b y ło  na sleeping. 
T o  ją  tro ch ę  osadziło . W s ty d li 
w ie  p rz y z n a ła , że n ie . A le

^ I O C I A  —  to  jeszcze n ic . 
' - 'G o r s i  są in n i, k tó ry c h  zna 

ra z  ze św ieżą  w e rw ą  ru s z y ła  w szyscy. Ci, k tó rz y  co -
do a ta k u : p rze d  w o jn ą , je ś li d21™ l l e .  k ' y *,y,k “ ią  dz ia la?- 
kogoś b y ło  stać, to  je e h a ł z noSĆ E a d y  Z ak ła d o w e j,
i^ s z e lk im i w yg o d a m i. A  
ta k , kochana c io c iu : je ś li ro ­
b o tn ik  d o s ta je  m ieszkan ie  na 
M D M , nowoczesne, e leganckie , 
p ię k n e  m ieszkan ie , to  w ca le  
n ie  będzie n a rz e k a ł z tego po ­
w odu , że m ie szka n ie  to  n ie  
je s t a n i w  p o ło w ie  ta k  w ygód

„ H a l l o  I
Batsrÿ“9 9

d u ją  tys ią ce  uste rek, tys iące  
w a d  —  po  w iększe j części 
t r a fn ie  podchw yconych . A le  
g d y  ra z  na pó ł ro k u  p rz y jd ą  
na zeb ra n ie  zw iązkow e  —  m i l  
czą ja k  zak lęc i.

Dlaczego? Bo w ys tą p ić  z k r y  
ty k ą  —  to  znaczy n a ra z ić  się 
ko ledze  X  i  ko leżance Y , k tó ­
ra  je s t g roźną n ie w ia s tą , a 
przec ież z n im i le p ie j żyć w  
zgodzie. G d y  ich  spytac ie , d la  
czego m ilczą , zna jdą  n ie z b ity  
a rg u m e n t: dlaczego w ła śn ie  
ja  m a m  k ry ty k o w a ć ?  D lacze­
go n ie  k to  inny?  I  w szys tko  
zos ta je  p o  d a w n e m i'łl<B

J A K U B  IZ B A N  z K ra je n k i od­
s ta w ił z now ego z b io ru  3£0 kg  ży ­
ta . W anda W ardz ińska , w do w a  z 
te j g ro m a dy  — 20 k w in ta l i  i  W ła ­
dys ław  Stępa, in w a lid a  w o je n n y  
— 18 k w in ta l i.  Łączn ie  ro ln ic y  po ­
w ia tu  z ło to w sk ieg o o d s ta w ili do 
d n ia  4 s ie rp n ia  b r .  8.S14 kg  zbóż 
z now ego tegorocznego u ro dza ju .

MEMU
NIEZELRZNVEH

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

' y  A Ł O G A  w  d a lszym  ciągu 
^ -o ta c z a  nas n ie z w y k łą  tro s ­

k liw o ś c ią . B o  m u s ic ie  w ie ­
dzieć, że za łoga „B a to re g o ”  
je s t n ie z w y k le  usp o rto w io n a . 
C iąg le  się tu  ro zm a w ia  ty lk o  
o sporcie , „ B a to ry "  b o w ie m  
d w u k ro tn ie  o d w ie d za ł H e ls in ­
k i  p rzew ożąc  z p o r tó w  skandy  
n a w s k ic h  o l im p ijc z y k ó w  ró ż ­
n ych  na rodow ośc i.

Na 350 cz ło n kó w  za ło g i, opo­
w ia d a ł m i m a ry n a rz  K a z im ie r  
czak, zetem pow iec, cz ło n e k  je ­
d e n a s tk i p iłk a rs k ie j ..B a to re ­
go” , je s t na s ta tk u  52 c z y n ­
n ych  sp o rtow ców . N a .■Bato­
ry m ’“. je s t sekc ja  p i łk i  nożne j, 
bokserska , p ły w a c k a , c ię żko  -  
a tle tyczn a  i  ten isa  sto łow ego. 
N a jw ię k s z y  r o z k w it  życ ia  spo r 
tow ego rozpoczą ł s ię  na  s ta t­
ku , g d y  p rzed  d w o m a  la tw  60 
ze tem pow ców  w ęszło w  sk ład  
za łog i.

Jeden z m a ry n a rz y , B ifc lik , 
o p o w ia d a ł m i o m eczu rozegra  
n y m  z m a ry n a rz a m i h in d u s k i 
m i w  B o m b a ju .

T ro s k liw y m  op ie ku n e m  spor 
tu  na „B a to ry m ”  je s t k a p ita n  
Szem ie l. M a ry n a rz e  n a jle p ie j 
lu b ią  p ię śc ia rs tw o , d la te g o  też 
nas i b o kse rzy  s ta li się oczk iem  
w  g ło w ie  za łog i.

O s ta tn i re js  z H e ls in e k  m a ­
ry n a rz e  n a z y w a ja  „w ie lk ą  pod 
różą ,,B a to rego “ , pon iew aż w  
czasie jego  m ie li ty le  n ieza­
p o m n ia n ych  w ra że ń . A  gdy 
znów  „B a to ry ”  w y p ły n ie  w  da 
le k ą  pod róż  do  In d i i ,  w  ser­
cach m a ry n a rz y  pozostan ie  tęs 
k n o ta  za k ra je m  o jczys tym , 
k tó ry  po  ka żd e j po d ró ży  s ta je  
się m ils z y  i  d roższy , w s p a n ia l­
szy o s ią g n ię c ia m i tw ó rc z e j i  
p o k o jo w e j p ra c y  ca łego  n a ro ­
du.

rI  A P Y T U J E M Y  jeszcze Szta
^ m a  czy ro z m a w ia ł z n a j­

g ro źn ie jszym  ry w a le m  Chy- 
c h ły ' —  Torm ą?

—  T a k , ro z m a w ia łe m  z n im  
po w a lce . T o rm a  lo ja ln ie  p rzy  
zna ł, że w a lk ę  p rze g ra ł i  że 
C h ych ła  p o c z y n ił ba rdzo  duże 
postępy. M n ie  się w y d a je , że 
g d y b y  T o rm a  n ie  p rz e trz y m y ­
w a ł, C h ych ła  o d n ió s łb y  je -  | 
szcze wyższe zw yc ię s tw o .

B L O N D  - L U N A T Y C Z K A

I Z  R Y T Y K A  je s t po trzebna 
* *  ja k  p o w ie trze . K ry ty k a  

po trze b n a  je s t lu n a ty c z n y m  
p a n ie n ko m  z o k ie n ka , m ato  
ło m  zza b iu re k , sodow ia - 
rzom  zza o b ity c h  skó rą  
d rz w i, ka cyko m , zna jącym  
„ te re n "  z okn a  lim u z y n y . Po 

„ t rz e b n a  po to , a b y  ic h  zm ie ­
n ić , w ych o w a ć —  a  je ś li 
zm ie n ić  s ię  n ie  da, to  bez 
c e re g ie li w y rz u c ić . K r jd y k a  
po trze b n a  je s t ty m , k tó rz y  
jeszcze n ie  ro zu m ie ją , że 
p ra c u ją  d la  d o b ra  społeczeń 
s tw a , d la  k o n k re tn e g o , ż y ­
w ego cz ło w ie ka , k tó re m u  
m uszą u ła tw ić  życie.

A le  p o trzebna  je s t k r y ­
t y k a .  A le  n ie  k r y ty k a n ­
c tw o , a  n ie  n a rze ka ls tw o , a 
n ie  bezp łodna gadanina, 
tc h ó rz liw e  n a rze ka n ie  po ką  
tach . K r y ty k a  —  to  znaczy 
o dw ażn ie , p u b liczn ie , tam  
gdzie na le ży  pow iedz ieć, co 
je s t  złe, k to  ro b i, ja k  p o w i­
n ie n  to  n a p ra w ić . I  n ie  ty ł  
k o  pow iedz ieć  —  trze b a  je ­
szcze w a lczyć  o  n a p ra w ie  
n ie , trze b a  s ię  p rz y  sw o im  
uprzeć. J a k  b ić  —  to  b ić  
m ocno i  sku teczn ie , żeby 
zabo la ło  i  pom ogło.

D la te g o  —  n im  w y ra z im y

Lewandowski opowiada
o swych przeżyciach

w Helsinkach
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR . I )

O lim p ia d a  b y ła  ró w n ie ż  te- P ie rw sze w e jśc ie  na stad ion, 
renem  zac ieśn ian ia  się p rzy ja z - K ie d y  w esz liśm y na m uraw ę  o-
n i pom iędzy spo rtow cam i toczoną ogrom em  80-tys ięcz- 
w szys tk ich  k ra jó w . Na każdym  nych  try b u n  zaparło  m l dech 
k ro k u  n a p o ty k a liś m y  na prze- w  p ie rs iach . Ze w szys tk ich  
ja w y  serdeczności 1 koleżeń- s tro n  w id z i się tys iące  lu d z i, 
stwa. A  w y ją tk o w a  ju ż  atmo- U czuc ie  to  p o w tó rz y ło  się k ie - 
sfe ra  panow ała  w  naszej w io - d y  po raz p ie rw szy  wszedłem 
sce w O tan iem i, g dz ie  n a s tró j na s tad ion  na k i lk a  m in u t przed  
b y ł p ra w d z iw ie  b ra te rs k i. m o im  o lim p ijs k im  startem .

—  Co z ro b iło  na W as n a j- Szkoda że ta k  n ie  bardzo  uda- 
w iększe w rażen ie  podczas nym  —  doda je . W te d y  wyda-
O lim p ia d y?

\  Z  T Y M  praw em  do k r y -
t y k i  b y w a  różn ie . S ta łem  

n ie d a w n o  w  ko le jce  w  „ O rb i­
sie“’, żeby sobie za ła tw ić  b i le t  
na w czasy. Po godzin ie  b y łe m  
w  p o ło w ie  tasiem cow ego ogon 
ka . T o w a rzysze  n ie d o li na rze ­
k a l i ,  i le  w le z ie  na  k a s je rk i,  
k tó re  —  trzeba  im  oddać spra sw ó j sąd o czym ś, co nam  się 
w ie d liw o ś ć  —  u w ija ły  s ię  ja k  n ie  podoba — za stanów m y się, 
w  u k ro p ie , d w o iły  s ię  i  t r o i ły ,  czy nasza k r y ty k a  będz ie  s łusz 
A le  cóż —  cz łow iek m a ty lk o  na i  czy w  ty m  w ła ś n ie  m ie j-  
po je d n e j parze  rą k  i  je d n e j scu będz ie  skuteczna, je ś l i  n ie  
parze  oczu, a  na to , a b y  z a ła t —  le p ie j u g ry ź m y  się w  ję zyk , 
w ić  b i le t  wczasowy, trzeba  w y  choćby i  m ocno. B o  bezpłodne 
p isać t r z y  pa p ie rk i. n a rz e k a ls tw o  —  to  na jle p szy

W  w y m y ś la n iu  n ieszczęs- ś rodek do  w y w o ła n ia  zmiechę- 
n y m  ka s je rko m  w y ró ż n ia ła  cenią, zab ic ia  in ic ja ty w y , do 
się sto jąca  przede m n ą  e te -  z b iu ro k ra ty z o w a n ia  cz łow ieka , 
ryczna  b lo ndynka . „ K r y t y k o -  Bo k w ę k a n ie  i  ja ło w a  g a d a n i- 
w a ła ”  śm ia ło  używ a jąc  n ie  na —  to  d ro b n y , n ie u s ta n n ie  
bardzo  grzecznych e p ite tó w , syp iący  się p ia se k  w  t ry b y  
O d w ró c iła  s ię  do m n ie  tw a -  społecznej m aszyny , k tó re j 
rz yczką  i  w te d y  ją  pozna łem , św ia d o m y m i t r y b ik a m i je s te - 
T o  ona w  ok ie n ku  na poczcie  śm y w szyscy. B o  ja ło w e  b iado  
p rz y jm u je  l is ty  polecone. T o  len ie , tc h ó rz liw e  p lo tk o w a n ie  
ona w obec pieniącego się ogon po k ą ta c h  ro z s tra ja  n e rw y  n a - 
ka  z a n ie ls k im  spoko jem  m a szego otoczenia. I  n ie  ty lk o  oto 
lu je  k s z ta łtn e  usteczka. T o  czenia: nas sam ych -także, 
ona, z a ła tw ia ją c  in te re sa n tó w , ZS

Amerykanie
koncentrują
wojska
i policję
a Li Syn -  man
na „wszelki 
wypadek“ 
udał się 
na „kurację“
do amerykańskiej 
b a z y

IN S T R U K C J A  w  sp raw ie  jeńców  w o jennych  na  Ko iedo .
(R ys . Ib is ) .

Farsa wyborcza 
w południowej 
Korei

(D okończen ie  ze s tr .  1.)
7 G R A J Ę  zd ra jcó w  stanow i 
^ - 'ró w n ie ż  9 kan d yd a tó w  w y  

typ o w a n ych  na  „w iceprezyden 
tó w ” . W śró d  n ic h  na  p ie rw ­
szym  m ie jscu  zn a jd u je  się 
5 i- le tn i L i  Bom -sek, he rszt 
m łodzieżow e j fa szys to w sko -te r  
ro ry s ty c z n e j bandy, pozosta ją  
cej na usługach am erykańsk ie  
go w y w ia d u  w ojskowego. 
P rzez przeszło 20 la t  ten  „m lo  
dzien iec-gangste r”  —  ja k  na ­
zy w a ją  go w  K o re i, p rzebyw a ł 
na  e m ig ra c ji.

Z a p o m n ia ł on naw e t języ  
ka  koreańskiego i  porozum ie  
w a  się z K o reańczykam i w  ję  
zyku  a n g ie lsk im  lub przez 
tłum acza.

OP IS U J Ą C  a tm osferę  
faszystow skiego , p o licy j  

nego te r ro ru , w  k tó re j d yk ­
ta to rz y  am erykańscy o dg ry - 
iv a ją  to K o re i po lud n io io e j 
komedię „ iv y b o ró w  prezyden  
ta ” , ko respondent p rzy tacza  
w ie le  p rz yk ła d ó w  a k ty w n e j i  
zdecydoivanej dz ia ła lnośc i pa  
t r io tó w  koreańsk ich , w ys tę ­
pu ją cych  p rzec iw ko inscenizo  
w a n ym  na  w z ó r am e ryka ń ­
s k i „w yb o ro m ” . Tkaczenko^ 
podkreś la , że ka m p a n ia  bo j 
ko tu  „w y b o ró w  p rezyden ta "  
p rz y ję ła  w  K o re i po łudn io ­
w e j ta k ie  ro z m ia ry , ze M u c - 
cio, C la rka , va n  F le e la  i  ich  
m a rio n e tk i ogarnę ła  pan ika . 
Przerażony g ra n a ta m i i  bom bam i 

rzuco nym i os ta tn io  przez pa tr io tó w  
koreańsk ich  na  jego pałac w  Pusa- 
n ie . L i S yn .m an pod pre tekstem  
„po d róży  k u ra c y jn e j"  w y jech a ł do 
„bezpiecznego m ie jsca ". Przem ówię 
n ia  przedw yborcze wygłasza on  z 
Czinhe — m ie jscow ości ku ra cy jn e j 
nad brzegiem  m orza, w  k tó re j zna j 
d u je  się am erykańska baza m a ry ­
n a rk i w o je n n e j.
V \ /  O K R Ę G A C H  w yborczych 
’ Y p a tro lu ją  dzień i  noc od­

d z ia ły  p o lic ji.  V a n  F le e t pod 
p re tekstem  „m a n e w ró w  ćwiczeb 
nych ”  śc iągną ł do P usanu i  
S eu lu  oddz ia ły  w ojskow e. Do 
p o rtó w  w  Pusan ie  i  Inczon za 
w inę ło  k ilk a  am erykańsk ich  o- 
k rę tó w  w o jennych .

T aka  je s t —  pisze w  zakoń 
ezeniu Tkaczenko —  a tm osfe ra  
„sp o ko ju  i  bezpieczeństwa” , w  
k tó re j d y k ta to rz y  zza oceanu 
a ra n ż u ją  żałosną komedię 
„w y b o ró w  p rezydenta”  K o re i 
po łudn iow e j.

w a ło  m i się, że te  t łu m y  pa­
trz ą  a ku ra t na m n ie . N ie  by łem  
n ig d y  na scenie, a le  w y d a je  m i 

że ta k ie  uczuc ie  ma a k to r  
po raz p ie rw szy  g ra ją c y  w  w y ­
p e łn io n ym  teatrze.

—  N o a ja k  sam s ta rt. M y  
tu ta j z za in te resow an iem  śle­
d z iliś m y  W asze zm agania, ale 
m e ld u n k i b y ły  lakon iczne .

T a k , b y ły  naw e t zb y t la ­
kon iczne . N ie  będą się zresztą 
u s p ra w ie d liw ia ł. Rzecz jasna, 
że n ie  m o g liśm y jeszcze naw ią  
zać ró w n e j w a lk i z w ete ranam i 
św ia to w ych  b ie żn i. Ja zaś na 
dodatek pob ieg łem  z bo lącą 
nogą i  je d y n ie  s iłą  w o li uko ń ­
czy łem  b ieg . W  te j c h w ili 
przez tę ko n tu z ję  n ie  m ogę je ­
szcze trenow ać. Poza ty m  ma­
m y stanowczo za m a ło  ru ty n y .

O ta k ic h  ko m b in a c ja ch  ta k ­
tyczn ych , ja k ie  tam  ro zg ryw a ­
ły  się w  b iegach, w iększość z 
nas n ie  m ia ła  z ie lonego p o ję ­
cia . B y liś m y  n a jm ło d szym i za­
w o d n ika m i w  sw ej ko n ku re n ­
c j i .  T a k i B a rth e l, zw ycięzca 
b iegu  na 1 .5 0 0  m ma 2 9  la t  i 
do te j O lim p ia d y  w  ta je m n icy  
p rz y g o to w y w a ł się od dw óch 
la t. Jak  tw ie rd z i l i  znaw cy le k ­
k o a tle ty k i,  je g o  zw yc ięs tw o  
b y ło  n a jw ię kszą  n iespodzianką  
Ig rz y s k . B a rth e l bow iem  mas­
k o w a ł się w  każdym  przedb ie - 
g u , n ie  da ją c  poznać sw o ich , 
og rom nych  zresztą m ożliw ośc i. 
W  ty m  sezonie ró w n ie ż  b ie g a ł 
.J n c o g n ito “ , ro b ią c  w y n ik i zna 
czn ie  słabsze n iż  te , na Jakie 
go b y ło  stać. D la  nas ta k ie  po 
s tępow anie je s t po p ros tu  n ie  
do po jęc ia . A  je d n a k  ta k  jes t 
w  ta m tym  sporcie .

—  P o w y e lim in o w a n iu  na ­
p a trz y liś c ie  s ię  p rzy n a jm n ie j 
na w y s i łk i  in n ych ?

—  T a k , do  syta. A  b y ło  na 
co pa trzeć. T a k i b ieg  Z a topka 
to  d la  nas spo rtow ców  w spa­
n ia łe  p rzeżyc ie . P o  p rostu  z 
o tw a r ty m i ustam i p a trz y liś m y , 
ja k  ten  „że la zn y  E m il”  ro z g ry  
w a ł o lim p ijs k ie  b ie g i. W y d a je  
się, że p rzydom ek „ż e la z n y ”  
ok reś la  n ie  ty lk o  w y trzym a ło ść  
o rgan izm u  tego  fan tastycznego 
b iegacza. T y c z y  się on przede 
w szys tk im  je g o  w sp a n ia łe j ta k ­
ty k i.  Każde je g o  „z a g ra n ie ”  
tak tyczne , to  p ra w d z iw e  m i­
s trzostw o. K ie d y  w ię c  p o zn a li­
śm y Z a topka  osobiście, b y l i­
śm y w span ia le  rozczarow an i. 
C z ło w ie k  ten  n ie  ma w  śobie 
n ic  z te j „w ie lk o ś c i”  n ie k tó ­
ry c h  zachodn ich  p rim adonn  
sp o rto w ych . T o  sym patyczny, 
szczery cz ło w ie k . S k ro m n y  i  
uczynny. P ra w d z iw y  reprezen­
ta n t lu dow ego  sp o rtu . T acy są 
ró w n ie ż  w szyscy zaw odn icy  ra ­
dz ieccy. K ażdy z n ic h  pomoże, 
u d z ie li ra d y  ja k  p ra w d z iw y  
p rz y ja c ie l,  ja k  b ra t. T ą  sw oją 
bezpośrednią szczerością spor­
to w cy  Z w ią zku  R adzieck iego  
zys k a li sob ie sym patię  w szy­
s tk ic h . M ie szka ją c  w sp ó ln ie  w 
w iosce O tan iem i; czu liśm y się 
nap raw dę  Jak u s ieb ie  w  do­
m u. B y liś m y  zresztą często m y 
ś la m i w  k ra ju . Szczególn ie  
podczas w ie czo rn icy  zorgan izo  
w ane j d la  uczczenia Z lo tu .

—  Ja k ie  m acie teraz p lany?

—  Przede w szys tk im  w y le ­
czyć ko n tu z ję  i  w ró c ić  ja k  
n a jszyb c ie j do tre n in g u . W ła ­
śn ie  d la te g o  p rzy je ch a łe m  bez 
pośredn io  do Szczecina, n ie  za­
trz y m u ją c  się a n i na m om ent. 
Chcem y razem  z M u n d k ie m  
(P o trzebow sk im , p rzyp . red.) 
ja k  n a jszyb c ie j w ró c ić  pod o- 
p ie kę  naszego nauczyc ie la  He- 
liasza. No, a potem  zobaczy­
m y. P rzec ież w  tym  sezonie 
na pew no będziem y startow ać 
jeszcze w  k ra ju . C h c ie lib yśm y  
ró w n ie ż  pob iec  w  Szczecin ie , 
nareszcie  przed w łasną, szcze­

c iń s k ą  pub licznośc ią .

» *



•s * «

Sierpień

6
D Z IŚ  t

Jakuba.

JU T R O :

ŚRODA K a je ta n a

PROGNOZA POGODY
DZ IŚ  pogodnie, przejściowo 

ch m u rn o  z m ożliw ością prze­
lo tn eg o  deszczu lu b  burzy, tempe- 
rą tu ra  do 24 s t. (w czoraj zan o to ­
w ano na jw yższą te m p era tu rę  na 
Pom orzu Zach w  Szczeofnle: 29 st., 
na jn iższą  z m aksym alnych w  K o ło ­
brzegu : 26 s t.) , w ia try  zm ienne od 
2 do 6 m /s.

Karaluchy
w  o fe n s y w ie

Z d o b y l i ś m y  ju ż  -o ficynę,
w  nocnych a takach  sz tu r  

m u je m y  k la tk ę  schodową od 
f ro n tu .  N asz n a jb liż s z y  cel, 
p ierw sze p ię tro . B aza  nasza w  

ca łości opano­
wana, d z ię k i 
b ra k o w i sprze  
d w u  PSS, k tó  
r a  od ro k it  
1950 n ie  czyn i 
nam  żadnych  

przeszkód w  
rozm nażan iu  
się w  d a w ne j 
p ie k a rn i p rzy  
u lic y  P u ła ­
skiego 1.

J a k  do tąd  w iadom ości o 
u ż y d u  p rzec iw ko n a m  D D T , 
n ie  sprawdzono.

K A R A L U C H Y

Potęga sceny
\V J  U B IE G Ł Ą  sobotę w  p ie rw  
'  *  szych rzędach T e a tru  

W  ąió łczesnego s ia d ły  sobie 
cz te ry  zażywne m a tro n y , k tó ­
ry m  sztuka  „ K r ó l  i  A k to r ”  

p rz y w io d ła  na  
m y ś l nieocze- 
kiw ane  sko ja  

/ i - rżen ia * Oto
sWb fa-ói s ia£

dysponu je  swe 
m u  ku c h m i­
s trz o w i T re ­
m o  ja d łosp is  
na  „c z w a rtk o ­
w y  obiad” , pa  
m usie  z ro z ­

koszą w ys łu ch a ły  całego d ia ­
logu.

N as tępn ie  przez resztę spek 
ta k lu  opow iada ły  sobie z oży­
w ien iem  na jnow sze p lo tk i r y n  
kowe. A  po ile  ku rcza k i?  A  
czy lepsza z n ic h  p o tra w k a  z 
ryżem , czy też pieczone z k a r  
to  f  e lkam i?...

To się nazyw a  potęga tea­
t ru ,  co? ! Całe je d n a k  szczęś­
cie, że n ie  s łysze li tego a k to ­
rz y  na  scenie. P rzysz ła b y  im  
jeszcze ś lin ka  i  zaczęliby się 
ś lin ić ...

Powietrza!
T T G O T U J Ę  się n a  tw ardo ... 
U  u f f f f . . .
—  C zu ję , że m ózg  m i k rz e p ­

n ie  i  śc ina  się b ia łk o  w  kom ór 
kach...

—  B i ją  m i w łaśn ie  szesna­
ste po ty ...

^ — w T ak ie  to ro z
f  y . m ó w k i słyszeć 
f  w  można v i k i-

j  nach oraz  w  
większości r e ­
s ta u ra c ji 
(  szczególnie 

„ M a g n o lii”  i  
„Ż e g la r ­
s k ie j" ) .  Po 
p a ru  godzi­
nach  pow ie trze  

s ta je  się to m  podobne do t łu ­
s te j, c ię żk ie j m asy p rz y tła c z a ­
ją c e j w szys tk ich  sw ym  n ie w i­
d z ia ln ym  ciężarem.

A  to d la tego, że budowniczo  
w ie ty c h  p rz y b y tk ó w  s z tu k i i  
ro z ry w k i zapom n ie li o d rob ią  
z g u : o w e n ty la c ji!  Może m y ­
ś le li, że każdy ke ln e r orzeź­
w ia ć  będzie swego k lie n ta  wa  
ch la rzem  ze s tn is ic h  p ió r?

D YR EK C JA Poczt w  Szczecinie 
w in n a  zająć sle napraw ą ry n n y  w 
do m u p rzy  u l.  Pocztowej naprze­
c iw ko poczty, bow iem  dom  te n  zna j 
d u je  się w  Jej a d m in is tra c ji,

CIESZĄ STE z -pewnością m iesz­
kań cy  dom u p rzv  u l. O b r S ta lin ­
gradu. gdyż M ZBM —P o łud n ie  p rz y . 
d z ie lił po trzebną ilość pom p do 
w ypom pow ania w ody z  p iw n ic .

*  *  *  
IN TER ES AN C I po czto w i często 

zap om ina ją  p rzy  na byw aniu  znacz­
ków  dodać, że chodz i np. o  l is t  
m ie jscow y i  wówczas n ie po trzebn ie  
p łacą w ed ług  ta ry fy  zam iejscowej.

Drogie bursztyny albo tandetne muszelki

Już jest sierpień a szczecińska CPL i A
nie zajęła się jeszcze produkcję

pamiątek z nad morza
n o  Z tyg o d n ie  p rzez M ię d z y z d ro je , M iędzyw odzie , W ise ł- 

'k ę ,  U s tro n ie , P o b ie ró w , D z iw n ó w  i  in n e  m ie jscow ości 
n a d m o rsk ie  w o j. szczec ińsk iego  i  kosza lińsk iego  przechodzi 
n o w a  fa la  w czasow iczów . L u d z ie  z na jro zm a itszych  z a k ą t­
k ó w  P o ls k i o d poczyw a ją  tu  i  b a w ią  się, b y  z n o w ym  zapa­
sem s it  w ró c ić  do  sw o ich  w a rs z ta tó w  p ra cy . P rzy je żd ża ją  
do nas i  goście z  za p rz y ja ź n io n y c h  k ra jó w .

U R Z Ę D Y  pocztow e m ie jseo  
w ośc i w czasow ych u g in a ją  się 
pod stosem l is tó w  i  pocztów ek20.042 osoby

zwiedziły w lipcu
wystawy
Pomorza
Zachodniego

M uzeum  P om orza  Zacho ­
d n iego  z w ie d z iły  20.042 osoby, 

ty m  96 zo rg a n izo w a n ych  
w yc ieczek  (9.154 osób). W  k ro  
nice, w  k tó re j licz in i zw iedza ­
ją c y  za p isu ją  sw o je  u w a g i 
z n a jd u je m y  nas tępu jącą  cha­
ra k te ry s ty c z n ą  w y p o w ie d ź  Sta 
n is ła w y  Z a w isza n k i, a r ty s tk i 
d ra m a tyczn e j z  K ra k o w a :

„Z  w ie lk ą  radośc ią  z w ie d z i­
liś m y  w zo ro w o  urządzone 
M uzeum  —  jes teśm y d u m n i z 
p o ls k ic h  a rty s tó w -p la s ty k ó w  
i  lu d z i n a u k i, um a cn ia ją cych  
polskość ty c h  p ra s ta ry c h  ziem  
s ło w ia ń sk ich .“  ( j)

P O M O R Z E  Z A C H O D N IE  
W  D O K U M E N T A C H  
H IS T O R Y C Z N Y C H

W  W O J E W Ó D Z K IM  A r c h i­
w u m  P a ń s tw o w y m  w  

Szczecin ie  p rz y  u l.  św . W o j­
ciecha 13 o tw a r ta  zosta ła  c ie ­
ka w a  w y s ta w a  p t. „P om orze  
Zachodn ie  w  do ku m e n ta ch  h i­
s to ryczn ych “ .

Z a  ta k i  s tan  rzeczy  m u s im y  
w in ić  p rzede w s z y s tk im  szcze 
c ińską  C P L  i  A .  Nasza
C P L - i A  n ie  ż y je  jeszcze
Szczecinem  a n i jego  o k o lica ­
m i. P ro d u k c ja  C e n tra li P rze­
m y s łu  L u d ow ego  i  A r ty s ty c z ­
nego ¡nie p o k ry w a  się z  is to t­
n y m i p o trze b a m i naszego m ias 
ta  i  te re n u .

W  p o s z u k iw a n iu  ładnych  
1 es te tycznych  p a m ią te k  d la

p o zd ro w ie n ia m i do  ro d z in  swoi4  kioak4w^  ,iEu<,h ,. za_

W ierą u m o w y  z  s p ó łd z ie ln ia ­
m i g d a ń s k im i, k ra k o w s k im i 
itp . W y ro b y  ta m  zakup ione  
są znaczn ie  tańsze n iż  te  same

i  zna jom ych . W  k ra m ik a c h , 
kio*skach i  sk lepach  z p a m ią t 
k a m i p a n u je  s ta le  o ż y w io n y  
ru ch . K ażdy w czasow icz p ra g
n ie  n»by6 JakąS la d n ,  p a m ią t p rzez
U-p V nnhvl.ii nad  m nryftm  n .\r  ^  ^kę  z p o b y tu  n ad  m orzem  czy 
po d a re k  d la  n. jb liż szych .

W  Zakopanem , S zk la rs k ie j 
P o ręb ie  czy C iep licach  k u p u ­
je m y  gó ra lsk ie  c iu p a g i, rzeż-

ską O P L i  A .

Co w p ły w a  na  ta k ą  k a lk u ­
la c ję  cen? D laczego w c ią ż  jesz

b ione  ka se tk i, ig ie ln ik i,  d ró b -  cze d z ia ł p a m ią tk a rs k i szcze- 
nc m a s k o tk i w  ro d z a ju  p a n to - c iń s k ie j C P L  i  A  k u le je ?  
fe lk ó w  czapeczek g ó ra lsk ich
itp .

N ADx  1 m y
M O R Z E M  szuka- 
w y ro b ó w  o te m a ­

ty c e  m o rsk ie j. N ie s te ty  a n i 
w  Szczecinie a n i w  m ie j­
scowościach w czasow ych n a ­
szego w o je w ó d z tw a , n ie  m oż­
na o trzym ać n a p ra w d ę  ła d ­
n ych , estetycznie w y k o n a n y c h  
i  n ie d rog ich  p a m ią te k . Są t y l ­
ko  ste reo typow e i  zazw ycza j 
bardzo  drogie b u rsz tyn o w e  ko  
ra le , brosze, k tó re  ró w n ie ż  
m ożna ku p ić  w  ka żd ym  in n y m  
m ieście , n iezgrabne la le c z k i —  
m a ry n a rz y k i, m u s z e lk i i  m a ły  
w y b ó r  w id o kó w e k . P ap ie rośn i 
ce skórzane, p o r tm o n e tk i czy 
d am sk ie  to re b k i z  h e rb a m i 
Szczecina i  w id o k a m i m orza  
są p rzew ażn ie  za d ro g ie  na 
kieszeń przec ię tnego w czaso­
w icza . N ie  w sp o m in a m y  ju ż  o 
s łonych  cenach za p a m ią tk o ­
w e m a k a tk i czy w y ro b y  d rze w  
ne. Za to  o dz iw o , ta n io  może 
m y  u  nas n a b yć  p ię k n e  p a m ią t 
k i  z...gór.

N ie  m ożna zaprzeczyć że 
szczecińska C P L  i  A  szuka 
d ró g  ro zw ią za n ia  p ro b le m u . 
O s ta tn io  n a w e t n a w iąza ła  
k o n ta k t  z a r ty s ta m i k ra k o w  
s k im i i  za ko p ia ń s k im i, k tó ­
rz y  o p ra c o w u ją  w z o ry  d la  
w y ro b ó w  d rze w n ych  o  te ­
m a tyce  m o rs k ie j ( ja k b y  w  
Szczecin ie  ta k ic h  n ie  b y ło !) 
A le  naszym  zdan iem  przede 
w s z y s tk im  te m a tó w  i  a r ty s ­
tó w  p o w in n iś m y  szukać tu  
n a  m ie jscu , w  dom kach  r y ­
b a ck ich . na w s i i  w  m a łych  
m iasteczkach  naszego w o ­
je w ó d z tw a . N a pew no  i  tu  
oprócz a r ty s tó w  p la s ty k ó w  
z n a jd ą  s ię  też a rty ś c i am a­
to rz y . ’ ludz ie , k tó ry m  te m a ­
ty k a  m o rska  je s t b lis k a  i  
d roga , bo uosab ia  ic h  w ła s ­
ne codzienne życ ie . P a m ią t­
k a  w y w ie z io n a  ze Szczecina 
czy m ie jscow ośc i w czaso­
w y c h  n a d m o rs k ic h  p o w in n a  
is to tn ie  zaw ie rać w  sobie 
o d b ic ie  życ ia  naszej p ię k n e j 
szczec ińsk ie j z iem i, (h)

M H D -K U R IE R -3d0 l
w meczu o puste butelki
POM AG AM Y i  służym y radą na w et w  drobnych w ypadkach, w y­

chodząc z założenia, że z b y t w ie le  n ie ra z  dro bn ych  rzeczy psu­
je  na m  — n ie po trzebn ie  — hu m or

W y ja śn iliśm y  — zdawało s ię 'n a m  ostatecznie —  sprawę, k tó rą  
w ie lu  z nas uważa za drobną, a m ia no w ic ie  skup „opakow ań szklą, 
n y c h “ , czy li pustych  bu te le k  N ie ta ka  to  znów drobna sprawa, albo­
w iem  skupu jąc b u te lk i ra tu je m y  cenny surowiec od zniszczenia 
i  usp raw nia m y p ro du kc ję

Jeszcze 
tyEko 3 doi
W sobofę  e gza m in y  
na  w yższe  u cze ln ie

JU Ż  w  sobotę 9 bm. w  szcze­
c ińsk ich  W yższych Uczel­

n iach rozpoczyna ją  się egza­
m in y  wstępne d la  kandyda tów  
na I  ro k  s tud iów ,

W  S Z K O L E  IN Ż Y N IE R ­
S K IE J  w  Szczecinie egzam iny 
rozpoczną się o godz. 9. Z b ió r­
ka  kan d yd a tó w  o godz. 8 w  
gm achu szkoły p rz y  u l.  Puła= 
skiego 10. W  p ie rw szym  d n iu  
egzam inów w stępnych  k a n d y ­
daci zd a ją  egzam in p isem ny—  
na  w y d z ia ł in ż y n ie r ii,  e lek­
try c z n y , chem ii i  m echaniczny 
—  z  m a te m a ty k i.

W  P O M O R S K IE J  A K A D E ­
M I I  M E D Y C Z N E J  W  SZCZE 
C IN IE  egzam iny rozpoczynają 
się o godz. 9 —  gm ach szkoły 
p rz y  u l.  R yback ie j 1. K a n d y ­
daci na  w y d z ia ł le k a rs k i i  sto* 
m a to log iczny  zd a ją  w  sobotę 
egzam in p isem ny z b io lo g ii i  
chem ii.

R ów nież w  sobotę egzam in 
w s tępny  zd a ją  kandydac i na 
W Y Ż S Z Ą  S Z K O Ł Ę  E K O N O ­
M IC Z N Ą  W  S Z C Z E C IN IE . 
Rozpocznie się on o godz. 9 w  
gm achu p rz y  u l.  M ick iew icza  
66. W  d n iu  ty m  kandydaci na 
w y d z ia ł fin a n so w y  i  t ra n s p o r­
tu  śródlądowego ifhp iszą  p ra ­
cę zw iązaną tem atyczn ie  z k ie ­
ru n k ie m  stud iów .

O te rm in ie  pozosta łych egza­
m inów  ustnych  —  z chem ii i 
m a te m a tyk i zostaną kandydaci 
pow iadom ien i.
Równocześnie p ro s tu je m y  po* 

m y łkę , ja k a  zaszła w  „K u r ie ­
rze ”  z dn ia  31 lip ca  b r., gdzie 
poda liśm y, że egzam iny w stęp­
ne rozpoczną się 8 bm. ( jm )

TE A TR Y :
T E A TR  P O LS K I — „K o n k u re n c i“  • 
g. 19.15.

'T 'A M A R A  H E T M A Ń S K A  
ja k o  S a f i to „K o n k u re n ­

tach. (R ys . B o les ław a Rajkow a  
sk ie g o ).
T E A TR  WSPÓŁCZESNY — „ K r ó l  
1 a k to r "  — godz 19,15.
CV R K  N r. 7 — Jasne B ło n ia  — 
g. 19.30.

K IN A !
COLO SSEUM  — „S tre fa  Zachod­
n ia ”  — pro d , węg.—g. 16.30. 19. 21. 
B A Ł T Y K  — „H a m le t"  — prod, 
ang. — g. 17.45. 20.30.
„1 5 -le tn i k a p ita n ”  — p ro d . radź.
— g. 16.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „B ó j Skoń­
czy s ie  ju t r o "  p ro d . CSR — g. 
16 30 „M ilc z e n ie  Jest z ło te m 1 — 
prod', fran c . — godz. 18.45, 21. 
P IO N IE R  — „D z ie w czyn a  u  ź ró ­
d ła ”  — p ro d  radź. — g. 15, 17, 19. 
Seans n o cn y  —  „W esołe kum o szk i 
z W in d so ru " — prod. NR D  —  g. 21, 
H U T N IK  — S to łczyn  —  „C e sa rsk i 
s ło w ik ”  — p ro d . CSR — g. 1*. 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne
— rem on t.
1 M A J — Ż ydó w ce  — „Dzcect z 
jednego p o d w ó rka ”  — pro d , du ń ­
s k ie j — g. 18. 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r .  2 — u l. M ick ie w icza  101. 
n r .  33 — p l. G ru n w a ld zk i.

M U ZE A:
POMORZA ZACHODNIEGO -  Wa 

ły  C hrobrego 3 -  w ystaw y — „ H i .  
s to rln  rozw o ju  społeczeństw  p ie r­
w o tn y c h " — „O chron a  pom ników  
k u l tu r y "  — ..B u d o w n ic tivo  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a1
— „W ystaw a p rac uczn iów  Lic. 
S z tuk  P lastycznych".
— „O d  szk icu  do o b ra zu " — w ysta  
w a m alarska .

UL. JAN IS ŁA W Y 27 -  w ystaw y — 
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
s ta w a  n u m iz m a ty k i“ .

Godz. o tw a rc ia : w to rk i, c zw artk i 
1 soboty  od 12—18, środy, p ią tk i 
1 n ie dz ie le  od 10—16. w  ponledzla ł. 
k i  i  d n i pośw iąteczne — n ie czyn ­
ne.

1 S p .n ia  P racy „R a d io e le k tro te c h n ik a "  w  Szcze- 
1 c in ie , O br S ta ling ra du  12, skup u je  w szelk i sprzęt 
1 rad io te chn iczn y , stare o d b io rn ik i rad iow e, 
* d ru ty  naw ojow e różnych p rze k ró j ów

826-K

OBWIESZCZENIA g ü ¡

D elegat P rezyd ium  W o je w ó d zk ie j R ady N a­
rod ow e j do S p ra w  W czasów d la  D z iec i l  M ło­
dzieży zw o łu je  na  środę 6 s ie rp n ia  b r . godz. 
1/. w  sali k o n fe re n c y jn e j Prez. W .R .N . W ały  
Chrobrego I I I  p ię tro  — kon fe re n c ję  w szys tk ich  
o rg an iza to rów  k o lo n ii i obozów. O bow iązu je  
becność d y re k to ró w  zak ła dó w  p ra cy , k tó re  
organizow ały ko lo n ie , re fe re n tó w  soc ja lnych , 
oraz przew odn iczących Rad Z ak ła do w ych . W 
odniesien iu do o rg an iza to ró w  szko ln ych  p la ­
ców ek obow iązuje obecność d y re k to ró w  i  k ie ­
ro w n ik ó w  szkół, k tó re  b y ły  i są o rg an iza to ra - 
m . k o lo n ii i obozów. N a ko n fe re n c ję  proszeni 
są członkow ie W o je w ó d zk ie j K o m is ji do S praw  
W czasów dla  B  :ieci 1 M ło dz ie ży . 828-K

R zem ieślnicza S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  im . 6-lecta 
P K W N  w  Szczecinie A l.  P iastów  51 poda je do 
w iadom ości, iż  u ru c h o m iła  p rzy  u l. Ś lą sk ie j 22 
— P U N K T  S K U P U  — s iln ik ó w  i  urządzeń 
e le k tryczn ych  używ a n ych  i  n iekom ple tnych . 
P u n k t czynny w  każd y  w to re k  i  p ią te k  od 
gedz. 9 — 14-ej. Równocześnie w  tym że  p u n k ­
cie u ru cho m io no P U N K T  Sprzedaży s iln ik ó w  
i  urządzeń e le k tryczn ych . P ros im y  o składan ie 
o fe r t  na w /w  adres. 822-K

¡  PRACOWNICY POSZUKIWANI I

Polska Żegluga M orska  w  Szczecinie z a tru d ­
n i na tych m ia st — 2 ko re spo nd en tk i — s teno ty- 
p is tk i ze zna jom ością ję zyka  angie lsktego. Po­
dan ia  należy składać w  D zia le K a d r P o lsk ie j 
Ż eg lug i M orskie j u l.  M a łop o lska  N r. 43/44.

Szczecińske Z a k ła d y  P ie ka rn icze  za tru d n ią  
od zaraz: k ie ro w n ik a  dz ia łu  — g łów nego m echa 
n ń ia  oraz re fe re n ta  p la no w an ia  do dz ia łu  in ­
w e s ty c ji z uposażeniem  w /g  u m o w y  zb io ro w e j 
obow iązujące j w  Szczecińskich Z ak ła da ch Pie-

kaKandvdaći Ogłoszą się: D z ia ł K a d r  w  Szcze­
c in ie  u l. Łyskow skiego 12/13. 814' K

l i l i l í  o g ł o s z e n ia  d r o b n e  l i i i !

NAUKA

D W U M IES IĘC ZN Y ku rs  
m aszynopisania p r z y j­
m u je  zapisy Szczecin, 
Kaszubska 63 (obok 
B ra m y  Portow ej . 803-K

POSZU KU JĘ starszą k o  
b ie tę  do pom ocy w  do ­
m u, w a ru n k i dobre . u l. 
Jana Kazim ierza 12a m. 
3. 3096-G

ŁÓ Ż K O  z m ateracem , 
b ia ły  s to lik . krzesła, 
s tć l rozsuw any sprze­
dam . M ick ie w icza  81 m 
1. 3092-G

SPRZEDAM kom p le tn y  
s to ło w y  i  b ib lio te kę . 
Ściegiennego 61/6.

3097-G

SP RZE DA M  m o to ro w e r 
„Sachs”  p o n ia to w sk ie ­
go 33/4. 3102-G

5 s ie rpn ia  o godz. 4,30 zm arła  po d ługo­
t rw a łe j cho rob ie  na jukochańsza n ig d y  n ie ­
zapom n iana żona, d roga tro s k liw a  m atuch- 

na , teściow a, babcia , s iostra i  c iocia .

KAZIMIERA SOKOŁOWSKA
Z  D. H A JD U K

M ąż, có rka , zięć, w nu czk i.

3105-G

S P R ZE D A M  różne meb 
le . łóżka  z m a te ra cam i 
i  " p rz y b o ry  gospodar­
s tw a dom ow ego. Z g ło ­
szenia Bogusław a 42/9.

3087-G

LO KALE

P A N  p o szuku je  pok< !u  
je d n o  osobowego p rzy  
k u ltu ra ln e j' rod z in ie . 
Poste-R estante Poczta 1 
Ż ukow ska. 3085-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko jo w e 
m ieszkan ie na 1 po k . 1 
lu b  I I  p ię tro  — Cen­
tru m . Poste . Restante. 
Szczecin 2 Ire n a  Jag ie ł­
ło . 3089-G

ROŻNE

Z G Ł A S Z A M  zgubioną 
p ieczątkę : K o n tro le r
S a n it. P rez. M .R .N . W y 
d z ia ł Zdrow ia . P rzy j em ­
s k i E dm und . 3Ó86-G

UNIE»* .»¿MIENIA 
< ZGUBY

W IE C ZO R E K  Jadw iga 
zgłasza zgu b ie n ie  leg. 
Z w . Zaw . N r.  499246.

3099-G

S T A R K IE W IC Z  Ewa
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
ro w e ro w e j N r.  ra m y  
1305732. 3093-G

P R U S ZY N S K A  Jadw iga 
zgłasza zgub ien ie  leg. 
ro d z in ne j M P K  N r. 507.

3095-G

TU R C Z Y N O W IC Z  Ade:  
la  zgłasza zgub ien ie  w i 
zy  w yd . przez GR N  
K o łczew o. 3100-P

W O ŁO S ZYN  F ranciszka 
PG R  R ekow o poczta 
W ysoka K am ie ńska  zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd. 
przez P rezyd ium  G m in  
ne j R ady Ń arod . K o z ie ­
lic e . 3101-G

K O Z Ł O W S K A  Renata 
zagub iła 3 bm . w  tra m ­
w a ju  N r  3 to re b kę  z 
k a r ta  m e ldu nko w ą , dyp  
łom  m g r leg. s łużbow ą, 
Zak ładu ]Lecz. Pr. m e try  

k ę  urodzenia, zaśw iad­
czenie obyw ate ls tw a. 
Oddać W o jew ódzk ie  
A rc h iw u m  Państwow e 
— Szczecin u l.  W o jc ie ­
cha 13. 3094-G

Z G Ł A S Z A M  zgubienie 
leg . Zw . Zaw . Prac. 
Leśnych Przem . D rzew ­
nego na  nazw isko  D z il-  
ne N adz ie ja . 3098-G

M A J  Ju lia n  zgłasza zgu 
b ie n ie  leg . szko lne j N r. 
23 i  zaśw iadczenia re jes 
t r a c j i  w o jsko w e j.

3082- G

K O P C Z Y Ń S K A  Eugenia 
zgłasza zgub ien ie  leg. 
s łużbow e j Państw . Szpi 
ta la  k lin ic z n e g o  — 
Szczecin N r.  62822.

3083- G

M AR S ZA LE C  Z dz is ław  
syn S tan is ław a zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yd . p rzez GRN 
w  M ajdan ie  G ó rn ym  
pow . Tom aszów  L u b .

3104-G

P E T E R A F  S tan is ław a 
có rka  Józefa zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w y d . w  Szczeci­
n ie . 3103-G

T R O JA N O W S K I H e n ry k  
zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i w yd . przez Stocz 
n ię  Szcz. 3088-G

M A R U S Z E W S K I W ac­
ła w  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j ro ­
dz in n e j c ó rk i K ry s ty n y , 
P o po w skie j N e lli.  H an­
n y  J o la n ty . 3090-G

S T A W S K A  Jan ina  zgła­
sza zgub ien ie  leg . szkol 
n e i w y d . przez 11-letn ią 
Szkołę O gólnokszta łcą­
cą w  Szczecinie. 3091-G

ZAP EW N IŁY  nas dy re kc je  i M HD  
i PSS, że w Szczecinie skup b u tę . 
lek  gra  „n a  całego". A le — czy. 
te ln ic y  in fo rm o w a li has, że wcale 
ta k  n ie  jes t.

Ponieważ bardzo n ie  lu b im y , gdy 
p ra k tyka  n ie  zgadza się z udz ie , 
lo n y m i nam  zapew nien iam i, w y ­
b ra liśm y się sam i sprzedać puste 
b u te lk i.

O to w y n ik i naszego spo tkan i»  
ze sklepam i M H D  w  śródm ieściu!

M H D  51 W Y G R Y W A  
P IE R W S Z Ą  R U N D Ę

Sklep M HD  51 w  A le i Buczka po 
to  w yw ie s ił w ie lk i napis „S ku p  
bu te lek“ , b y  ich  n ie  kupow ać. K ie ­
ro w n ik  sklepu ob. Lazar ośw iadczył, 
że n ie  k u p i p u s tych  bu te le k , bo 

n ie  ma skrzyń“ , i  zam ierza do. 
p ie ro  podyskutow ać o ty m , czy k u ­
pować b u te lk i, czy nie.

Poszliśm y w ięc da le j, w lokąc dw ie 
teczk i p u s tych  bu te le k

M H D  9 —  M A  W Ł A S N E  
P R Z E P IS Y

Jan Geszke w  M H D  n r 9 (p rzy
skrzyżow an iu  Świerczewskiego i  Ja. 
g ie llo ń sk ie j)  m a własne zdanie o 
skupie Po p o łu d n iu  n ie  p rzy jm u je .

— Gdzie to  napisane? — pytam y.
— T u , u m n ie ! —  dum nie  uderza 

sie w p ie rs i pan Jan.
P rzy stan ie  2:0 d ia  M H D  idz ie m y

przy  zbiegu W ojska Polskiego i  
g ie llo ńsk ie j skupu n ie  prowadzi 
Bo ty lk o  jedna osoba za s to iskiem . 
G rzecznie jed na k  nas in fo rm u je , 
że może cuk ie rn iczy sklep odbierze 
nam  b u te lk i.

„C Z W Ó R K A “  N IE  M A  
S K R Z Y Ń  —  A L E  K U P U JE

Przy s tanie 3:0 d la  M HD  —  z le k . 
ka  spoceni — o fe ru je m y  nasze bu ­
te lk i w sklepie n r  4 (cu k ie rn iczy ) 
p rzy  u l Jag ie llońsk ie j

I  też ty lk o  jedna osoba by ła  za 
ladą, n ie  m ia ła  skrzynek, obsług i­
wała in n ych  k lie n tó w , ale w  ciągu 
dw óch m in u t p rzy ję ła  b u te lk i 1 
jeszcze na w e t podziękowała.

A  w ięc — 45 m in u t chodzenia by 
sprzedać puste b u te lk i

I  ta k . po w łasnych doświadczę. 
Ilia ch , przyłączam y się do _ o p in ii 
jednego z naszych czyte ln ików , k tó  
rv  p y ta  il?  są w arte zapew nien ia 
d y re k c ji M IID  i  PSS, skoro ekspe. 
d ie nc i m a ją  w łasne w ym ów ki?

I  zastanaw iam y się, czy inn e  po- 
lecenia — w w ażn iejszych może 
sprawach — też są ta k  w ykon y­
wane?

Zapow iadam y, że w  tych  dn iach 
w yb ie ra m y się w obchód sklepów, 
b y  sprzedać b u te lk i od w in  (60 gr 
za sz tukę). Czy w yn ik  znow u bę­
dzie 3 do 1? (E )

S p o rz ą d z ili p la n y  

i  o b ie c a li

pom oc  te c h n ic z n ą

Piękny
Czyn Lipomy
pracowników
Biura Projektów
Budownictwa
Wiejskiego
M IE S IĄ C  tem u p rzyb y ło  do 

C entra lnego B iu ra  P ro je k ­
tó w  B u d ow n ic tw a  W ie jsk iego  
w  Szczecinie dwóch przedsta ­
w ic ie li spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
ne j w  D o łu j ach. P ro s il i o spo* 
rządzenie p ro je k tu  budow y no­
w e j c ie p la rn i. K o sz t sporządzę 
n ia  p ro je k tu  m ia ł w ynosić  
8 tys . zł.

D y re k to r  ka za ł chw ilę  po­
czekać p rzedstaw ic ie lom  spół­
dz ie ln i. P o p ro s ił do gab ine tu  
in żyn ie ró w  i  techn ików , przed­
s ta w ił im  życzenie spółdzielń 
ców z D o łu j,  po czym  odezwał 
s ię :

—  Czy n ie  z ro b ilib yśm y  im  
tego bezinteresownie —  d la  
uczczenia Ś w ięta O drodzenia?

B u rzą  ok lasków  p rz y ję li ze­
b ra n i in ic ja ty w ę  dyre k to ra .

W czo ra j ks ięgow y ze spół­
dz ie ln i w  D o łu ja ch  —  C Z E ­
S Ł A W  S Ł O W IK O W S K I i  
og ro d n ik  —  W IK T O R  M A -  
C U T K IE W IC Z  odeb ra li goto­
we p la n y  i  p rzysz li do naszej 
R edakc ji podz ie lić  się z n a m i 
sw o ją  radością.

—  Z a ra z  zab ie ram y się do 
budowy. A  p ra cow n icy  B iu ra  
ob ieca li nam  jeszcze bezintere* 
sowną pomoc techniczną p rz y  
k ie ro w a n iu  robo tą .

B ra w o , p racow n icy  C e n tra l­
nego B iu ra  P ro je k tó w  B udow ­
n ic tw a  W ie jsk iego  w  Szczeci­
n ie ! (ape)

i k i



Centralne
zawody
strzeleckie
Związków 
Zawodowy cli 
znowu
w Szczecinie

JU Ż  Z A  tyd z ie ń  w  Szczecinie 
rozpoczną się og ó ln op o lsk ie  m i-

£.r*0stwa s trze le ck ie  zrzeszeń 
w lązkó w  Z aw o do w ych , o rg an izo­

w ane przez C R ZZ. W  zawodach 
tych , o rg an izo w an ych w  Szczeci-

ju z  po
trz e c i wezm ą 
dz ia ł n a jle p s i za 

^w o d n icy  z re k o r ­
dz is ta m i P o ls k i i 
m is trz a m i H ry -  
dzew iczem , Faz- 
de jem , S u ro w iec - 
k im  na  czele.

D o pro g ram u 
zaw odów  po raz 
p ie rw szy  w  ty m  
ro k u  p rzy łączono 

-  k o n k u re n c je  łucz  
nicze . T a k  w ię c  
m is trzo s tw a  odbe, 
dą się w  trzech 

d yscyp lina ch : s trze la n iu  k u lo w ym , 
ś ru to w y m  i  łu c z n ic tw ie . K o n k u ­
re n c je  s trze le ck ie  od byw a ć  się 
będą na Bezrzeczu oraz s trz e ln i­
c y  ś ru to w e j p rz y  a i. W o jska  P o i- 
sk igo . M ie jsce  m is trzo s tw  łu c z n i­
czych na raz ie  n ie  usta lone,

I I  l ig a
w  rozegranych w  n iedz ie lę  

spo tka n iach  p iłk a rs k ic h  o m i­
s trzos tw o  I I  In g i uzyskano nastę­
pu ją ce  w y n ik i:

I  grupa
K o le ja rz  (Bydgoszcz —

G w a rd ia  (Bydgoszcz) 0:0 
K o le ja rz  (T o ruń ) —-

S ta l (Gdańsk) 3:2 (2:1) 
K o le ja rz  (Leszno) —

G w a rd ia  (Szczecin) 3:0 (0:0) 
K o le ja rz  (Gdańsk) —

OW KS (Bydgoszcz 1:2 (1:1) 
S ta l (Poznań)

Po samotnej walce z czasem i defektami

Drążkowski zdobył tylu!
wicemistrza PoisHi

T ) 0  P O W R O C IE  z K a lisza  ko la rze  p rz y s z li do naszej
rei

G w a rd ia  (S łupsk) 1:2 (1:3) r o w a n ie c k i .

Dzisiaj wyścigi 
na lorze

L> 0  T Y G O D N IO W E J  p rz e r-
■ w ie  zobaczym y zn o w u  cie 

k a w y  w y ś c ig  k o la rs k i.  Będzie 
to  o s ta tn i w ys tę p  naszych k o ­
la rz y  p rzed  s ta rte m  do W yśc i­
gu D ooko ła  P o lsk i. P oczątęk 
zaw odów  o g odz in ie  17,30 na 
torze.

P ożegna lny d w u g o d z in n y  
w y ś c ig  p a ra m i o d b ę d z ie . się z 
udz ia łem  czo łow ych  za w o d n i­
k ó w  P o ls k i. A  o to  zes taw ien ie  
p a r: D rą ż k o w s k i —  K ró la k , 
S a łyga  —  U lik ,  J a n ic k i —  L isz  
k ie w ic z , H a d a s ik  —  W ó jc ik , 
J a n ic k i —  Cuch, K a p ia k  — 
W aliszew sk i, B o ro w s k i —  
P rzezdom ski. i  S ką p sk i —  M u

B y n a jm n ie j.  Jeże li m am  być 
szczery, z a w o d n ik  ten  naw e t 
rdę bardzo  lu b i jeźdz ić  na tc -  

Zaw ody te  t ra k tu je  je d - 
•g szyb­

ko śc iow y przed . W yścigiem .
, . . .  . _D ooko ła  P o ls k i, do k tó re g o  się

Przede w s z y s tk im  m e  ^  p rz y g o to w u je  i  m a m y
po ją ć  ja k  m ożna m is trzo s tw a  nadzie ję , że z a jm ie  w  n im  czo 
o rgan izow ać bez up rze d n io  o -  Io w ą  pozyc ję , 
p racow anego re g u la m in u  A

re d a k c ji z  w ie lk im i p re te n s ja m i do... k ie ro w n ic tw a  
ś rcd n io d ys ta n so w ych  m is trz o s tw  P o ls k i na  to rze , k tó re  od­
b y ły  się w  u b ie g łą  n iedzie lę .

K ie ro w n ik  e k ip y  szczecińskiego G W K S  W itu s z y ń s k i m ó w i n a k  ja k o  d o b ry  
na ten  te m a t:

ta k  b y ło  w  K a lis z u . N ie  w ie ­
d z ie liś m y  n a w e t s to jąc na 
s ta rc ie  ja k ą  nas znow u  czeka 
n iespodzianka . Co c h w ilę  bo-

się pozosta liA  ja k  sp isa li 
szezeciniacy?

N ie n a jle p ie j. S ką p sk i z a ją ł 5 
m ie jsce  w yn ik ie m 5 :4 3 ,0 -to  b y ł 
je d n a k  je d y n y  szczecin iak k tó  

w ie m  w y s k a k iw a n o  z n o w ym i r y  u p la so w a ł się w  czołówce, 
lo so w a n ia m i i  zm ianam i. Z a w o d n ic y  O g n iw a  Tracz.

O zp rk ie w icz  ' i  P rzezdom ski 
P oczą tkow o  puszczano zawo n ’ e p o t r a f i l i  n a w e t n a w ią za ć  

d n ik ó w  in d y w id u a ln ie  na ró w n o rzę d n e j w a lk i z a jm u ją c  
czas. P o tem  k ie d y  o rg a n iza to - końcow e  m ie jsca . P rzezdom - 
rz y  d o sz li do  p rzekonan ia  że sk i m ia ł na jle p szy  w y n ik  
ta k im  system em  trze b a b y  m is  5:57,6 T ra c z  5:58.2 a O z o rk ie - 
trz o s tw a  ro z g ry w a ć  tydz ień , w ic z  6:05. Św iadczy to  o ty m  
p o s ta n o w ili puszczać po dw óch że n ie  w szyscy szezecin iacy 
k o la rz y . T u ta j je d n a k  b y ły  w y k o rz y s ta li odp o w ie d n io  p o -

I liga na starcie
Terminarz jesiennych rozgrywek

r o k  1952 prze ds ta w ia  się na stę pu­
ją co :

I I  g ru p a  — G w a rd ia  K ra k ó w  — 
G ó rn ik  R a d lin , O g n iw o  B y to m  — 
C W KS. W łó k n ia rz  Łó dź  — OW KS 
K ra k ó w .

5 p a źdz ie rn ika  — I  g ru p a  — 
U n ia  C horzów  — O g n iw o  K r a ­
kó w . K o le ja rz  W arszaw a — B u ­
do- la n i Gdańsk, K o le ja rz  Poznan 
— B u d o w la n i C horzów .

I  g ru p a  — G w a rd ia  K ra k ó w

G ó rn ik  

i  — I  g ru pa  -

17 s ie rpn ia  — I  g ru pa  — O g n r 
K ra k ó w  — U n ia  C horzow , R 
do w la n i G dańsk — K o le ja rz  W: 
szawa. B u d o w la n i C horzów  — K 
le ja rz  Poznań 

I I  g ru pa  — CW KS
K ra k ó w , W łó k n ia rz  Ło dz  — O g n i- _
w o  B y to m . O W KS K ra k ó w  -  G ó r ° “ “ ^ ie m ik a  _  T g ru p a  _  B u- 
n ik  R a d lin . . d o w la n i G dańsk — U n ia  C horzów ,

24 s ie rpn ia  — I  g ru p a  — U n ia  o g n iw o  K ra k ó w  — K o le ja rz  Po- 
C horzów  — B u d o w la n i Gdańsk, znań. B u d o w la n i C horzów  — K o - 
K o le ja rz  Poznań — O gniw o K r a -  le j arz w arszaw a , 
kó w . K o le ja rz  W arszaw a -  B u do - n  _  w łó k n ia rz  Łódź,
w la n i C horzow . _  G w a rd ia  K ra k ó w . C W K S —

I I  g ru pa  — G w ard ia  K ra k ó w  — G ó rn ik  R a d lin , O W K S  K ra k ó w  — 
W łó k n ia rz  Łódź, G ó rn ik  R a d lin — o g n iw o  B y to m .
C W KS, O g n iw o  B y to rn  — O W KS 19 p a źdz ie rn ika  — I  g ru p a  — 
K ra k ó w . O g n iw o  K ra k ó w  — _ B u d o w la n i

31 s ie rp n ia  — I  g ru pa  —B u d o w la  C horzów , U n ia  C horzów  — K o le ­
n i  C ho rzów  — O g n iw o  K ra k ó w , ja rz  W arszawa. K o le ja rz  Poznan— 
K o le ja rz  W arszaw a — U n ia  C ho- B u d o w la n i Gdańsk, 
rzów , B u d o w la n i G dańsk — K o le -  I I  g ru pa  — C W K S — O W KS K ra  
ja rz  Poznań. kó w , G w a rd ia  K ra k ó w  — O gniw o

I I  g ru pa  — O W K S  K ra k ó w  — B y tom ,

ta łe  zam ieszan ia  z u s ta w ia ­
n ie m  p a r. W  p ó łf in a le  D rąż­
k o w s k i ja d ą c  z S ką p sk im  u -  
zyska ł n a jle p szy  czas dn ia  

i 3:32,5 a w ię c  o 0,5 sek. lepszy 
od re k o rd u  P o ls k i na ty m  dys 
Łansie. W  p ó łf in a ło w y m  biegu 
D rą ż k o w s k i s p o tk a ł się z Bo- 
ruczem . N a c z w a rty m  okrąże­
n iu  szczec in iak m ia ł ju ż  około 
15 m e tró w  p rze w a g i. Spodzie­
w a liś m y  się, że m is trzo s tw o  
m a m y  ju ż  w  k ieszen i k iedy... 
T a d z ik o w i p ęk ła  gum a. B o - 
ru cz  p o je c h a ł d a le j,  uzysku jąc  
d z ię k i tem u  podp row adzen iu  
w y n ik  5:37,0. D rążków sk iem u  
po n a p ra w ie  d e fe k tu  kazano 
b ieg  p o w ta rza ć  sam otnie. 
Rzecz jasna , że m a ją c  za sobą 
ju ż  p o ło w ę  d ys ta n su  prze jecha 
nego z  B oruczem  i  jadąc sa­
m o tn ie  bez d o p in g u  b y ł skaza 
n y  na porażkę . W  sum ie  szcze 
c in ia k  u zyska ł w y n ik  3:58,0 
zd o b yw a ją c  t y tu ł  w icem istrza  
P o lsk i.

Czy D rą ż k o w s k i przerzuc i! 
się na  to r?

s iadany na m ie jscu  to r . i  n ie  
w szyscy m y ś le li o z b liż a ją ­
cych  się m is trzo s tw a ch .

W łók-_  _  G ó rn ik  R a d lin

1Fas £ gn™«. -  -a . ^
m k  R ad li i. rzów , B u d o w la n i G dańsk — O gni-

7 w rze śn ia  — I  g ru pa  — B u d o w la  WQ K ra k ó w , K o le ja rz  W arszaw a— 
n i  C horzów  — U n ia  C horzów , O gni K o le ja rz  Poznań 
w o  K ra kó w . — B u d o w la n i Gdańsk, n  «ru p a  _  G w a rd ia  K ra k ó w  — 
K o le ja rz  Poznań — K o le ja rz  W a r- q W K S  K ra k ó w . W łó k n ia rz  Łó dź— 
szawa. C W KS, O g n iw o  B y to m  — G ó rn ik

I I  g ru pa  — O W KS K ra k ó w  — R a d lin . ,  ,
G w a rd ia  K ra k ó w , C W K S — W łó k - 2 lis top ad a  — I  g ru p a  — K o le -  
n ia rz  Łódź, G ó rn ik  R a d iin  — O g n i ja rz  P oznań — U n ia  C horzów , 
w o  B y to m . O g n iw o  K ra k ó w  — K o le ja rz  W ar-

14 i  24 w rze śn ia  są to  te rm in y  szawa. B u d o w la n i C horzow  — B u- 
zarezerw ow ane na spo tka n ia  m ię -  d o w la n i Gdańsk, 
dzynarodow e . I I  g ru p a  — G ó rn ik  R a d lin  —

28 w rze śn ia  — I  g ru pa  — U n ia  G w a rd ia  K ra k ó w , C W K S  — O gni- 
C horzów  — K o le ja rz  Poznań, K o  w o B y to m , O W K S  K ra k ó w  — 
le ja rz  W arszaw a — O gniw o K r a -  W łó k n ia rz  Łódź. 
kó w . B u d o w la n i G dańsk — B u do - 9 i  16 lis top ad a  spo tka n ia  f in a -  
w la n i C horzów . ło w e  o m is trzo s tw o  P o lsk i.

U BM . o godz. 14 odbędą się w 
Szczecinie m oto cyk low e wyścigi 

u liczn e  o  m is trzo s tw o  s tre fy  pó ł­
n o cne j, na  tras ie  p rzy  u l.  M ickie­
w icza 1 Ż o łn ie rsk ie j, w  k tó rych  
wezm ą u d z ia ł poszczególne woje. 
w ództw a ja k :  Poznań. Bydgoszcz, 
O lsztyn , G dańsk G d yn ia , Koszalin 
i  Szczecin. W śród n ic h  będą czo­
ło w i zaw odn icy Po lski.

O rgan iza torem  w yścigu je s t Wo. 
jew ó dzkf Zarząd ZS G w ard ia Szcze­
cin.

O gniw o przy  u l.  W ojska Pol­
skiego 172 obędzie się zebranie sek­
c j i  m o to ro w e j.

Polscy szachiści
jednak startują
W D N IU  9 s ie rpn ia  rozpoczyna 

się w ie lk i T u rn ie j N arodów , 
c z y li la k  zw ana o lim p ia d a  szacho­
w a: urządza ją  M ię dzyn a ro do w y 
Z w ią ze k  Szachow y w ra z  z K o m i­
te tem  O lim p ijs k im  i  F iń s k im  Z w ią  
zk ie m  Szachow ym . Ja k  w iadom o, 
w  tu rn ie ju  b io rą  ud z ia ł d ru ż y n y  
czteroosobow e. P o n ie w a ż /w a lk i są 
ba rdzo w ycze rp u ją ce  i  p ro w a dzo­
ne dzień po d n iu , k o m ite t u s ta lił, 
że każda d ru żyn a  będzie się sk ła ­
dać z 6 zaw o dn ików , ustaw ion ych  
oo d łu g  s i ły  g ry  i  o n i stosow nie  do 
d ysp ozyc ji kap itan a  d ru ż y n y  będą 
uczestn iczyć w  tu rn ie ju .

D o  tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o  zg ło ­
s iło  się 30 k ra jó w , a m ia n o w ic ie : 
A n g lia , A rg e n tyn a , A u s tr ia , B e l­
g ia, B ra z y lia , C h ile , Czechosło­
w ac ja . D an ia. E g ip t, F in la n d ia , 
F ra n c ja , G rec ja . H o la n d ia . Is la n ­
dia , Iz rae l, Jugosław ia, K u ba , L u k . 
sem burg, N ie m cy  zachodnie , N R D , 
N orw eg ia , po lska , R um un ia , 
Saara, S tan y  Z jednoczone, S zw a j­
ca ria , Szw ecja. W ęgry , W ło chy, 
Z w ią ze k  R adzieck i. F aw o ry te m  
tu rn ie ju  je s t Z w ią zek  R adziecki, 
k tó ry  zapewne w y s tą p i w  n a js il­
n ie js zym  sk ład z ie  z m is trze m  
św ia ta  B o tw in n ik ie m  na p ie rw sze j 
szachow nicy.

D ru żyn a  po lska  w y jeżd ża  w  na ­
s tę pu ją cym  sk ład z ie  (po da je m y za 
w o d n ik ó w  w  k o le jn o śc i szachow ­
n ic ) : 1. T a rn o w s k i, 2. P y t la k o w s k i, 
3. P la te r , 4. Ś liw a , 5 L itm a n o w icz , 
6. G ry n fe ld . Ja ko  seku nd an ci jad ą 
m is trzo w ie : G a d a liń sk i i  B a lca ­
re k . Naszej d ru ż y n ie  życzym y  po ­
w odzen ia w  tru d n y c h  gra ch  o lim ­
p ijs k ic h .

*  *  *
T y m  sam ym  w ię c  p ro s tu je m y  

w iadom ość zam ieszczoną w  nu m e­
rze w czo ra jszym  podaną przez na­
szego ko re sponden ta  M . P f. ja k o ­
by  po lscy szach iści m ie li n ie  je ­
chać do H e ls ine k .

Zwycięstwa
sportowców
radzieckich
na Olimpiadzie
będą wpisane
do historii

N A  R ING U w L a s k u  A r -  
końsk im  t rw a ją  sp o tka n ia  e li­
m inacy jne . Codziennie w a lczy  
kilkanaśc ie  p a r, a sp o tkan ia  
s to ją  n a  dość d ob rym  pozio­
m ie. W iększość zaw odników  
szczecińskich w a lczyć będzie 
co p ra w d a  dopiero w  p ó lf in a * 
lach. część je d n a k  w id z ie liśm y  
ju ż  podczas spo tkań  e lim in a ­
cy jn ych . M . in n . znany  szcze­
c iń s k ie j pub licznośc i Jastrzęb­
sk i (n a  fo to g r a f i i)  zw yc ięży ł 
w  I I  ru n d z ie  przez t. k. o.

sportu światowego
- p isze prasa fiń s k a

f  \  R G A N  to w a rz y s tw a  F in  
'^ ' l a n d ia  —  Z w ią ze k  R a­
d z ie ck i, „S N S ", w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  p.t. „Z w y c ię s k i 
w y s tę p " podkreś la , że spo r­
to w cy  radz ieccy, k tó rz y  po 
ra z  p ie rw s z y  w z ię li u d z ia ł 
w  m ię d zyn a ro d o w ych  ig rzys  
kach  o lim p ijs k ic h , o s iągnę li 
duże sukcesy i  w y k a z a li,  że 
sp o rt ra d z ie c k i s to i na je d ­
n y m  z p ie rw szych  m ie jsc  w  
ś w iec ie .

D z ie n n ik  s tw ie rd za , że spor 
to w c y  radz ieccy  p rz o d o w a li 
n a jb a rd z ie j w  ty c h  d y s c y p li 
nach sp o rtu , k tó re  w ym a g a ­
ją  szczególnie tro s k liw e g o  
p rzyg o to w a n ia  i  w szech­
stro n n e g o  ro z w o ju  fizyp zn e - 
go. Sukcesy k o b ie t radz iec ­

k ich  na  O lim p iadz ie  —  pisze 
„S N S “  —  są n o w y m  do w o ­
dem  ró w n o p ra w n e g o  s ta ­
n o w iska  k o b ie ty  w  społe­
czeństw ie  ra d z ie ck im .

Gwardia I B 
! „Kolejarze“
na cze le  ro z g ry w e k

I klasy
p o  O S TA TNICH  n ie dz ie ln ych 
r  rozgryw kach o m istrzostw « 

I  klasy, ta be la  rozgryw ek praedsta. 
w ia  się następująco.

G rupa I

1) G w ard ia Ib  (Szcz.) 9 15 67:7
2) K o le ja rz  (G o l.) 9 15 39:7
3) O gn iw o (S zcz) 10 12 22:30
4) U n ia  (Szcz.) 8 11 16:18
5) B u do w la n i (Ś w in ) 9 5 19:32
6) W łó kn ia rz  (Szcz.) 10 5 11:4
7) K o le ja rz  (Dąbie) 9 4 10:37
8) S p ó jn ia  (S tg ) 9 3 16:25

G rupa I I

1) K o le ja rz  (S tg .) 10 17 42:13
2) GW KS (Szcz.) 9 16 37:8
3) S p ó jn ia  (Chosz.) 10 11 26:30
4) B u do w la n i (S zcz ) 9 9 23:27
5) S ta l—H u ta  10 9 13:17
6) G w ard ia (G ry f.)  8 7 18:18
7) G w ard ia ( S tg ) lo  7 14:26
8) U n ia  (S ko l.)  10 0 11:45

W  zakończen iu  d z ie n n ik G rup a I I I

pod k re ś la  duże  znaczenie 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h ,  k tó re  
p rz y c z y n iły  się do  um o cn ie ­
n ia  p rz y ja ź n i m ię d zy  m ło ­
dzieżą ró żn ych  k ra jó w . 
S p o rt ra d z ie c k i z a ją ł na 
ty c h  ig rzyska ch  na leżne m u  
m ie jsce . O d n ió s ł on  zw y c ię ­
s tw o  k tó re  zostan ie  w p isane  
do h is to r i i  s p o rtu  ś w ia to w e -

S P O T K A N IE  p iłk a rs k ie  rozegra­
ne w  H e ls inka ch  m ię d zy  rep rezen 

ta c ją  F in la n d ii a 
d ru żyn ą  C hin 
L u d o w ych , za­
koń czy ło  się zw y  
c ięs tw e m  F inó w  
4:0 (3:0).

1) K o le ja rz  (Szcz ) 10 16 48:10
2) S ta l (B a r i ) 10 16 34:19
3) AZS (Szcz ) 10 14 4:19
4) W łó kn ia rz  (Dęb.) 10 14 36:17
5) S ta l—S toczn ia 10 8 18:26
6) G w ard ia  (Dęb.) 9 4 16:35
7) K o le ja rz  (M yś l.) 10 2 14:41
8) S pó jn ia  (M yś l ) 9 2 8:43

„Kurierem“
po stadionach
świata
n tM lN S K U  na  le kko a tle tyczn ych  
81 zaw odach o d ru żyno w e  m i­

s trzos tw o  ZSR R  w  k o n k u re n c ji j u  
n io ró w , p rzy  ud z ia le  500 zaw o dn i­
kó w  i  zaw odn iczek, uzyskano w ie ­
le  doskon a łych  w y n ik ó w .

■
a Je że li zaś w ys z li z  ła d u n k ie m  i  śn ieg i
B zaskoczy ły  ic h  w  d rodze  —  u g rz ę ź li p od  p rze łę
■ czą i  trzeba zb ie ra ć  lu d z i i  w y ru s z y ć  im  na po
■ m oc... A le  k to  może w iedz ieć, gdzie  są te ra z  
B B a c h tio r  i  C hudodob? Jedno je s t pew ne  je ż e li
■ B a c h tio r  u g rzą z ł w  śniegach, n ie  p o rzu c i osłów
■ z m ą ką  lecz, p rz y ś le  Chudododa do  osied la  po
■ pom oc. A le  czekać, oczyw iśc ie , n ie  m ożna, —
■ trzeba  pó jść  sam em u a lb o  posłać kogoś naprze  
J  c iw ...
■ S zo-iP ir o d rz u c ił k o łd rę . D rżąc  z z im n a  u b ra ł
■ s ię  szybko. W szedł na ta ra s  i  z a jrz a ł do  po ko - 
h j u  G iu lr iz ;  s iedz ia ła  w  k u c h n i przed  ogn isk iem
■ i  ro zd m u ch iw a ła  og ień.
J  G iu lr iz  o d w ró c iła  się i  rze k ła  z m a rtw io n a :
■ —  Z im a  p rzysz ła ... G dzie B a ch tio r?
■ —  P rz y jd z ie ! —  o d p o w ie d z ia ł S zo -P ir, u k ry -  
J  w a ją c  sw ó j n ie p o k ó j. —  Na p e w no  ju ż  je s t
■ b lis k o ! Czy N isso  jeszcze śpi?
*  —  N ie  w id z ia ła m  je j... p e w no  śpi.
B —  Z m ęczy ła  się chyba  —  p o w ie d z ia ł ze w spó ł
■ czuciem  S zo -P ir, —  n iech  śpi. G iu lr iz , d a j m i 
"  gorące j w o d y  p rędko... D z is ia j dużo spraw ... ,
B W oda w  naczyn iu  zagotow a ła  się, S zo -P ir
■ w rz u c ił do  p i ja ły  suszonych ja b łe k  i  w y p ił  go
■ rą c y  k w a ś n y  n apa r. N astępn ie  p o p ro s ił G iu lr iz ,
■ a b y  za jrza ła  czem u N isso ta k  d łu g o  d z is ia j śpi?
■ G iu lr iz  w ró c iła  na ta ras  i  ośw iadczy ła , że po - 
J  ście l N isso je s t zm ię ta , ale d z ie w czyn y  n ie  ma.
■ —  Czyś ty  je j ran o  też n ie  w idz ia ła?
■ —  N ie  w id z ia ła m ... N ie  rozum iem ... D okąd 
B poszła?
■ S zo -P ir k i lk a  ra zy  zaw o ła ł N isso —  n ik t  n ie
■ odpow iedz ia ł. Z w y k le , gdy w ych o d z iła  z dom u,
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m ó w iła  dokąd  idz ie . S z o -P ir  pom yśla ł, czy n ie  
w y d a rz y ło  się ja k ie ś  nieszczęście? Ja k  m ożna 
b y ło  do tychczas n ie  pom yśleć o  tym , że M irz o - 
C h u r  lu b  s tro n n ic y  B obo  -  K a ło n a  mogą u k raść  
d z iew czynę  i  za d o b ry m  w ynagrodzen iem  zw ró  
c ić  ją  A z iz -ch o n o w i?  W  ty c h  m iejscow ościach 
w szys tko  s ię  m oże zdarzyć!

Jednakże w  p o k o ju  N isso  —  n ie  b y ło  żadnych 
ś la d ó w  w a lk i,  nocą n ic  n ie  z a k łó c iło  ciszy, Szo- 
P ir  spa ł zawsze c z u jn ie  i  p rze b u d z iłb y  się, g d y ­
b y  N isso choć ra z  k rz y k n ę ła . Jednakże po p rze 
szu ka n iu  ca łego sadu, S z o -P ir  p rze ra z ił się n ie  
na ża rty .

..Trzeba pó jść  do os ied la , poszukać je j ! 1’
S z o -P ir  id z ie  szybko  do swego poko ju , o tw ie  

ra  szafę, c h w y ta  za w in ię tą  w  szmatę s trze lbę  
m yś liw s k ą , szuka go rączkow o  g ilz, stem pla, sy 
p ie  na s tó ł p ro ch  ze s ta re j pu szk i od ko n se rw  
—  s trz e lb y  te j,  będącej pod a ru n k ie m  dow ódcy 
oddz ia łu , tu ta j p ra w ie  n ie  używał... S zo -P ir 
sam n ie  rozum ie , po co to  wszystko ro b i, do­
kąd  p ó jd z ie  ze s trze lbą . Ręce jego  drżą...

I  gdy G iu lr iz  z ja w ia  się na progu p o ko ju  i 
w o ła  go, S z o -P ir  n ie  odw raca  się, bo czuje, że 
tw a rz  jego  je s t ba rdzo  b lada .

—  S z o -P ir ! W ysz ło  m i zu pe łn ie  z g ło w y ! Ja

w ie m , gdzie  ona... Szalona —  poszła na bogarę, 
na  naszą bogarę  —  p rzyn ie ść  z b ió r! O d S auch- 
B o g o r w z ię ła  na p e w no  tra g i... Id ź  do  Sauch- 
B ogo r, zapy ta j...

S z o -P ir  p o w s trz y m u je  w es tch n ie n ie  u lg i i  
k ła d z ie  szybko  s trze lb ę  na stole.

—  C zyżby ta m  peszła? D laczego ją  puściłaś?
—  C zy ja  ją  puśc iłam ? P o w ie d z ia ła m : n ie  

w a ż  się n a w e t o ty m  m yśleć! S zo -P ir, przecież 
ona m oże spaść... zab ić  się!...

—  N a p e w n o  spadnie, z a b ije  się —  m ó w i 
S zo -P ir, a le  w  g łos ie  jego  n ie  b rz m i trw o g a , 
lecz spokó j. G iu lr iz  je s t zd z iw io n a : S zo -P ir się 
śm ie je . Jest m u  sam em u p rz y k ro , że się śm ie­
je , a le  za to  te ra z  może ju ż  śm ia ło  pa trzeć  w  
oczy G iu lr iz  —  w ie , że tw a rz  jego  je s t sp o ko j­
na. «

—  R zeczyw iście  n ie  tru d n o  ta m  spaść. Jednak 
że, G iu lr iz  p ra w d a , że ona n ie  je s t tchórzem ?.

—  Szalona! —  m ó w i p o ch m u rn ie  G iu lr iz .  — 
Dość n ie p o k o ju  o  B a c h tio ra , a te raz  trzeba  ;esz 
cze bać si** o nią . S pó jrz , na górach śnieg!

—  G dy w ró c i,  nana, dostan ie  za sw o je ! — 
S zo -P ir o d k łada  na m ie jsce  s trze lbę , p roch , g i l  
zy, stem pel. P ó jdę  do S a uch - Bogor, zapytam . 
A  po  ty m  za jm ę  się z a ła tw ia n ie m  spraw . T rz e ­
ba coś zrob ić , a b y  B a c h tio r  i  C hudodob n ie  
u g rzę ź li gdzieś pod przełęczą.

W  skoku  w zw yż  m ło d a  H e c z ili-  
na us ta n o w iła  re k o rd  ZSR R  ju n io  
re k , skacząc 1.63 m . R ów nież w  
szta fecie ju n io r e k  4X100 m  re p re ­
zen ta c ja  M o skw y  us ta n o w iła  no ­
w y  re k o rd  w  czasie 49,7 sek. W  
b iegu ju n io ró w  Z a jce w  w y ró w n a ł 
re k o rd  ZSR R  uzysku ją c  czas 
1:57,5.

DO F IN A Ł U  s tre fy  am erjdeań- 
sk ie j w  ro zg ryw ka ch  te n isow ych 
o P u cha r Davisa z a k w a lif ik o w a ły  
sie: Kanada po zw yc ię s tw ie  nad 
M e ksyk ie m  oraz U SA, k tó re  po­
k o n a ły  K u b ę . Z w yc ięzca spo tka­
n ia  Kanada — U S A  spo tka  się na ­
s tępn ie  ze zw yc ięzcą m eczu W ło ­
ch y  — In d ie .
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